
Kraków, 8 Lipca — Sobota, Bok 1888.
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Kraków 7 llpea.
Seymoura, aby rząd egipski zaniechał bezzwło­
cznie uzbrojenia obwarowań Aleksandryi .zażegnaną 
chwilowo została przez to, że gubernator Aleksan-I _ - . • i J  D«7 ołnonronA

na lewem skrzydle liberalnych, do secesyonistów _ 
może nawet do postępowców,  ̂aby w tych okrę­
gach wyborczych, gdzie stanowisko narodowo-libe-chwilowo została przez to, że gubernator AieKsan- gacn wynorczycu, guo*c   -------------- —

drvi odebrawszy, jak donosi Pol. Gorr., stosowne ralnych kandydatów zagrożonem jest ze strony cen-
IuDomnienie z Konstantynopola, oświadczył admi- trum i zachowawców, me przyczyniali się do po-

P rzeg lą d  P o lity czn y . JU  m m  * * * * *  «** w^t- (SSJ^ W SSSSS?fK
Imane zostaną. nienie własnej frakcyi spowodowała pana Bennig-

W KonstantvnoDolu konferencya nie powzięła sena do objeżdżania prowincyi, gdzie sława tylo- 
<uop. oueas, zuajttu sprawę “ — .— '  v . i ,  , , , nnwpypi |iP»vzvi a wszystkie wiadomości, I letniego kandydata do teki mimsteryalnej miała
dzie państwa. W mowie swój atoli J ^ p orta wezwaną Tuż została do interwencyi zrobić wrażenie lepsze niż do znudzenia powtó-
p. Suess nie tyle ostatnią sesyą Rady p a ń s t^  że P ora  gię 0W8Zei  >rz0ne mowy stronników jego.

l r t L  renrezentacvine musiały o to Porty, aż się zdeęyduje stanowczo , co ma

lińskim. Człowiek ten twierdzi, że artykuł o kar­
dynale naszym wyjęty jest z ksjążkunnego^auto­
ra która niebawem ma wyjść drukiem w Rzymie. 
Gdzie szukać inspiratora owćj książki, z tych no 
tatek nie widać; zaczekamy, co owa książka wię 
cój zawierać będzie. Charakterystyczną jest rze 
czą, że ręka mnicha odstępcy sięgła po błoto u 
liczne, by je cisnąć na purpurę kardynalską!

Sprawy miejskie.

amzszy o uuu i"
ce," Które taKową uo u* p w w - j ,  v- 1 -----"  * - I w inny na zdanie takie pisać się może zwolen-
wykazać reakcyjny charakter dążeń obecnćj więk- zastosowała. i ^ â eg0 prawie stronnictwa, bo któreż stron-
szości Izby deputowanych i krytykował ze zwy- mmrawv pp.iriakiei woi- nictwo siebie nazwie skrajnem? Pan Bennigsen
kłą sobie bezwzględnością działalność przywódz- Siłę przygotowanego do wyp_ y g P ^  ^  przestrzeKa przed następstwami możliwego zwy-
ców prawicy. Najwięcój uciechy lo o W Iw S sk a ^  samej Anglii, 10,000 z Malty i cięstwa obecnej większości sejmowej, lecz znowu
czki przeciw chrystyamzmowi i antisemitom. W o- 20,000 wojsKa 2 8 j g , , nrojonych niebezpieczeństw tak dra-
g*,e - a  n,ow. p. =  ^ ^ . ^ - “ - S L ’S S S Sgóte cała mowa p. ouessa nie różni się niczem i Gibraltaru ą 10,000 z ^ y j W ^ o ^ c n .  ^  J  % 's i l n e  m i,ł wywołać
od zwykłych tego rodzaju elukubracyjczlonkówte w T r l a S A n g l ia  n if możi kraju wrażenie w szeregach’słuchaczy. Mówca wyraził
lewicy. Głębszych lub nowych myśli trudno w nićj chwdi sytuacę . J., * ienie jej 0cho- mianowicie obawę, że centra- J * -ł Łt  .    —  &
ZDKe onegdajfcem posiedzeniu sejmu tyrolskiego tnikami mogło by się łatwo o k a z a p a n ° ’ Bennigsen EdaleZko6 większe niebespie- 
toczy v się ożywiona dyskusya nad wnioskiem cznem do zaradzenia wszelkim możliwym wy
dep. Greutjra, żądającym zmiany ustawy wybór- padkom. nej Mówca przedstawiał tu rzecz znowu tak, że

4e w ,« lk ,  zmianę ordpoaoyi wyborozSj mozmlby dno przedmęwziął  mterwen ^ n a nle „zń n n ia  nie
uważać za narnazenie ustaw zasadniczych i zagro- dlatego tylko in te rw en ta  P . . .  -K  . wcale czynić tego; pan Bennigsen zamilcza, że
z i ł  o p u szczen iem  sa li  o b ra d , gdyby większość p rz y -  żliwą. Na taki przypade p y p  w innych państwach nie usuwa osobny trybunał
jęła ten wniosek. Dep. Greuter pragnął dowie- cya 5000 wojska. świecki kapłanów z urzędu ani sądy nie nakłada-
dzieć się, jakie jest w tćj mierze zapatrywanie < skło- ia ciężkich kar za funkcye duchowne. Obecnej ta-
rządu, na co oświadczył namiestnik, że me ma Ambasador niemiecki stara s ę; g onrawie rvfv celnei nie chce Bennigsen naruszać, ale też
szczegółowych instrukcyj, chociaż w głównych nieme Porty do le  liodobna suoso-1 meehce posunąć się w usunięciu podatku klasowego
punktach zgadza się z zapatrywaniami X, Greu- egipskiej, przedstawiając e  j, Pp  :nc:e do ia- tak daleko jak tego żądał kanclerz w parlsmen- 
tera. Wniosek Greutera został odroczony. . bność .^modzietaego w y s t ą ^  pfwodl mowa jego nie otrzyma

Fremdenblatt potwierdzając doniesienia o mają- kiego ją teraz mocarstwa ją  ’L  gtrony ka. Bismarka noty zadawalającej,
i niAhawem nastanić zmianie ambasadora rosyj-1 nigdy jej się już nie nadarzy. | _j_safM mrvnofi do naozelnvch Dre-
Fremdenblatt potwierazając aomesiema u m W  ™ gu . J

cój niebawem nastąpić zmianie ambasadora rosyj- nigdy jej się już me nadarzy, 
skiego uwierzytelnionego przy dworze wiedeńskim I 
pisze: „Pomimo że p. Onbril stosunkowo dosyć 
krótko przebywał w Wiedniu, umiał jedlnak zdo- 
być sobie w tych kołach; z któremi sie stykał, 
najżywsze sympatye. Będąc wiernym tłumaczem 
polityki swojego monarchy, Btarał się p. Oubril o 
utrzymanie jak najprzyjażniejszych stosunków mię­
dzy Wiedniem i Petersburgiem. Rozgłos jaki po­
przedza jego następcę, każe spodziewać się, że 
ks. Łabanow będzie działał tutaj w takim samym 
duchu."

me. u  icgu ju*    j-D- .—  .
z strony ks. Bismarka noty zadawalającej.

Okólnik ministra wyznań do naczelnych pre­
zesów prowincyj praskich przepisuje, iż tym 
to urzędnikom młodzi księża mają przedkładać 

a # f f % n r r e n f l i i n C I I P V A  P 7 A Q I I  t t  świadectwa z odbytych study ów uniwersyteckich,
K O B E S P O N D E H U f  A  „ b t l A w W  mianowicie że słuchali wykładów z dziedziny fi-

' lozofii, historyi i literatury niemieckiój, i że na mo­
cy takiego zaświadczenia wolni są od egzaminu
kulturnego, jak go tu nazwali. W okólniku spra­
wa seminaryów nie jest jeszcze rozstrzygniętą,
 L JaAa TTTtT&mionorti nn WV1&P.111 TlfitaW QlfllO’

Berlin 4 lipca.
iwa Bemiuaijuw jvo« jV««v«v --------«. *

Minister skarbu Leon Say oświadczył w konń- muru przypartem 2°.?^°- „ |& eiP°o k a z S  X t e r a z l  rozstrzygniętą jeszcze nie jest, Z Rzymu nie do- 
•i hndż.A.towei francuskiei Izby deputowanych, żel przeciwko nowej polityce celnej, J §  | ___ , TO7 D-1 AdAm wiadomości zada-
Minister skarbu Leon Say oświadczył w konąi- muru przypartem Z0.?.taJ>0’ / i ; P00ki°zuie sfeTerazIrozstrzygniętą jeszcze nie jest, _  

syi budżetowej francuskiej Izby deputowanych, że przeciwko nowej polityce ce j, J ? p  I cv10(jza tu pod tym względem wiadomości zada- 
posiedzenia nie zostaną zawieszone, dopóki kon- na pozór czynniejszem od innych' układy ani o
ferółicya w Konstantynopolu me zakończy swej wodnik frakcyi narodowo-hberalnej, baron Benmg walają , p g  d padzie=e rządn że ze
działalności. Okoliczność ta, mówił minister, doda sen, który dawniej z olimpijskim^pokojem przy- *r°k nie P p f P fenń„ieina:  stolica Apo-
FerlcyT  w l o n s ^ o p o l u '^  nie z’akoń7zy swej wodnik frakcyi ™ ° * o w o - U «  ^
działalności. Okoliczność ta, mówił minister, doda sen, który dawniej gfron- względu na nową ustawę kościelną; Stolica Apo-
rządowi większego znaczenia wobec konferencyi. patrywał się tylko agitacyi przedwyborczej stton wzgięau ^  ustępstwo, okazała się myl-

kuF szr&ać Należy^^em^że^rząd^uważa zapotrze- z g n ra a d z e n ia c h ^ ię ^ ^  mowy^w k tó ^ h  pro- ną, i pose^ Schlbzer idzie na urlop na dłuższy

S f  n^ w yczajneso k “ dy t“ “

Tołstoj oprowadza obostrzenia w praaie rosyj- nikogo, a mianowicie księcia M m arka^
skiej i odrzucił świeżo propozycyę naczelnika pra- Tego rodzaju byłe. też■ im to uwagę, nie ma ani słówka nagany dla
sowego ks. Wiaziemskiego, aby dziennikom admi- żującego ciągle wodza frakcyi i ^ ^ w o  jąe m  o » . Qa do8toj osob
nisir&yjnie nkmanym pozostawić reknr. do^E.4, »• J, > S  J ^ l a ' p S S o " Teraz w j to lo  się, że a ,^-
mmistrów- Srtve liberalna “ która istnieje tylko w wyobra^kuł do Tageblatt był opracowany przez jakiegoś

Nowe ministerstwo w Bnigaryi jest już z lo żo -L i pewnych ^ c l T ' S ^ e l ^ r r L r V t y d d ^
Najważniejszą w nim rolę odgrywać będ , )Mrera- i t o d y ^ ^ M ^ ^ e  ^  L  i prthowat jako redaktor sz.zęfcia w kilka
łowię rosyjscy. P^. . w g . je prUgkim, to trzeba frazesy te uwa- miastach, gdzie tymczasem gazety katolickie tak

Groiność syteaeyi wywołana przez wezwanie |żać jedynie za proibę zwróconą do iedzi stoiąeyeh|mn dopiekły, te  szakal sehromema na brnkn be -

Posiedzenie Rady miejskiej d. 6 lipea
Prezydent miasta Dr W e i g e l  przed przystąpię 

niem do porządku dziennego wczorajszego posie­
dzenia zawiadomił Radę o nowych sprawach 
tudzież o postępie dawniej już wniesionych. Ko­
mitet fundaeyi* imienia Łukaszewicza zaprasza Ra­
dę miejską do współudziału. — Towarzystwo te­
chniczne krakowskie urządzając na dzień logo. 
września b. r. z j a z d  t e c h n i k ó w  w Krakowie, 
celem zbliżenia i zespolenia rozproszonymi po 
kraju sił technicznych, pragnie uzyskać od miasta 
zasiłek na pokrycie kosztów tego zjazdu; na wnio­
sek umotywowany w tej mierze przez r. m. L a- 
r ę b ę ,  Rada uchwaliła udzielić kwotę 500 złr..— 
W  sprawie odrestaurowania darowanych przez Sie 
miradzkiego dla Muzeum narodowego P o c h o d n i  
N e r o n a  oświadczył Prezydent, że p. Kolasmski 
ukończył już swoją pracę i do pierwotnej świetno- 
ści przyprowadził długiemi pielgrzymkami P° W5J" 
stawach europejskich sterany obraz; gdy jednak 
kosztowne ramy tego obrazu równie temi piel­
grzymkami zniszczone wymagają także odrestau­
rowania, które pociągnie wydatek 450 do 500 złr., 
Rada upoważniła Prezydenta, aby w porozumieniu 
z sekcyą ekonomiczną i skarbową, zarządził 
wspomnione odrestaurowanie ram z fanduszu u- 
chwalonego w budżecie dla Muzeum narodowego; 
ponieważ zaś p. Kolasiński nie przyjął żadnego 
wynagrodzenia, ani za mozolną swą pracę w od­
nowieniu obrazu, ani nawet zwrotu kosztów po­
dróży i pobytu w Krakowie, Rada uchwaliła na 
wniosek Prezydenta, aby tenże w porozumieniu 
z powyższemi sekeyami obmyślony jakiś stosowny 
upominek od miasta złożył p. Kolasińskiemu wraz 
z podziękowaniem za jego szlachetną ofiarę.
Do komitetu mającego się zająć przyszłorocznym 
o b c h o d e m  r o c z n i c y  zwycięstwa Jana III pod 
Wiedniem postanowił Prezydent zaprosić wicepre­
zydenta Muczkowskiego, tudzież r. m. Dra Majera, 
Baranowskiego, Bobrzyńskiego, hr. Potockiego, a 
gdyby ten nie przyjął, hr. Tarnowskiego i wniosko­
dawcę r. m. Rzewuskiego. — W sprawie założe­
nia oczekiwanej S z k o ł y  h a n d l o w e j  zawiado­

m ił Prezydent, że statut tej szkoły wypracowany 
przez r. m. posła Zatorskiego, a przyjęty przez 
komisyę ad koc wydelegowaną, jest już zupełnie 
gotowy; idzie tylko o to, czy Rada zechce jeszcze 
brać go pod obrady, czy też dla przyspieszenia 
sprawy przyjąć en bloc, aby mógł być zaraz do 
zatwierdzenia ministerstwu przełożonym. Po Krót­
kiej dyskuśyi, w której r. m. M endelsburg 
przemawiał za jak najspieszniejszem odesłaniem 
statutu do zatwierdzenia, ze względu, że subwen- 
cye dla tej szkoły przez tutejszą Izbę handlową i 
przez Bank dla krajów koronnych zapewnione zo­
stały pod warunkiem, aby szkoła już z d. Igo 
października b. r. otworzoną została lubo r. m. 
Warschauer, nie wątpiąc bynajmniej, że statut do­
kładnie jest opracowany i że nie ulegnie żadnym 
zmianom, radził aby go odesłać jeszcze do sekcyi 

| szkolnej — gdy Prezydent przypomniał, że w ko- 
1 misyi z której wyszedł statut, członkowie tej sek­
cyi brali także udział, a r. m. Retinger ze wzglę­

du, że tu idzie o rzecz a nie o formę, P°P}era
w myśl Dra Zatorskiego b e z z w ł o c z n e  odesłanie 
statutu do zatwierdzenia — Rada przyjęła en bto 
statut szkoły handlowej, której więc otworzenia 
w roku bieżącym spodziewać się należy. ? _

Z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  wszystkie wm osa 
sekcyj: skarbowej, ekonomicznej, prawniczej, szkol- 
nej i wojskowej przyjęła Rada bez zmian, niektóie 
nawet bez dyskuśyi: wyextabulowanie czynszów 
ziemnych z niektórych realności prywatnych, wnie­
sione przez radcę magistratu Piotrowskiego jako 
sprawozdawcę sekcyi skarbowej; wnioski sekcyi 
ekonomicznej, przedłożone przez dyrektora budo­
wnictwa Niedziałkowskiego, co do wyasfaltowania 
jatek rzeźniczych poddominikańskich, co do ko­
niecznych reparacyj w zakładzie dla meulaezab 
nych kalek w Ogrodzie angielskim kosztem 35hU 
złr co do regulacyi ulicy Studenckiej pod Kapu­
cynami, co do uchylenia protestu właścicieli do­
mów przy ulicy Floryańskiej przeciw poprowaaze- 
niu bokiem tejże ulicy torów dla kolei konnej; 
wniosek tejże sekcyi przedłożony przez radcę m. 
Friedleina o uregulowaniu ulicy Koletek około 
domu Towarzystwa dobroczynności z przyznaniem 
Towarzystwu kwoty 1800 złr. tytułem wynagro­
dzenia za postawienie muru okalającego dzisiejszą 
realność; wniosek tej samej sekcyi, przedłożony 
przez naczelnika wydziału ekonomicznego p. Umiń­
skiego co do uregulowania ulicy Estery na Kazi­
mierzu; wniosek sekcyi prawniczej, przedłożony 
przez sprawozdawcę r. m. Faustyna Jakubowskie­
go o przyznanie pensyi emerytalnej w kwocie 
900 złr. rocznie Stanisławowi Zeglikowskiemu ar­
chiwiście magistratu z przyznaniem w drodze ła­
ski kwoty 200 złr. rocznie za dłuższą nad nor­
malną liczbę o pięć lat przeszło służbę; wniosek 
sekcyi szkolnej, uzasadniony przez sprawozdawcę 
r. m. Straszewskiego, co do udzielenia zaliczki p. 
Wojciechowi Miehnie, kierownikowi szkoły miej­
skiej ; wreszcie przedłożony przez radcę magistratu 
p. Szymkiewicza wniosek sekcyi wojskowej o przy­
znaniu wydatków na powiększenie liczby żołnierzy 
policyjnych o 20 ludzi, mianowicie: 1039 zlr. 22 c. 
na koszta pierwszego wyekwipowania, 1525 złr. 
72 c. na utrzymanie roczne, tudzież złr. 381 c. 43 
na utrzymanie tychże 20 żołnierzy w ostatnim 
kwartale bieżącego roku; pierwsza i ostatnia z tych 
kwot pokryte być mają z tytułu XLII funduszu 
obrotowego miejskiego na r. 1882 „Wydatków nie­
przewidzianych", druga z funduszu budżetem wy­
znaczonego. .

Po wyczerpaniu porządku dziennego, przystą­
piono przy drzwiach zamkniętych do obsadzenia 
posad urzędników magistratu i udzielenia pre 
na posadę nauczyciela przy szkole męskie’ *- 
zimierzu. Rada mianowała nauczycielem pomie- 
nionej szkoły p. Meyera S c h l e s i n g e r a ;  dyrek­
torem archiwum miejskiego kancelistę magistratu 
p. Jana P o p i e l a ,  asystentem rachunkowym p. 
Leona L i k e g o ,  asystentem kasowym p. Klemen­
sa G ł a d y s z e w i c z a ,  kancelistą p. Edwarda 
Ścibor R y l s k i e g o ,  nadetatowym sekwestratorem 
p. Albina B u r z y ń s k i e g o ;  wybór naczelnika 
wydziału rachunkowego, po długich obradach do 
godziny wpół do jedenastej wieczór, odłożony zo- 
stał do następnego posiedzenia.

Sprawy krajowe.
Pod podaną wczoraj odezwą do Rusinów znaj- 

|dują się następujące podpisy: X. Cyryl Bukojem­
ski, gr. k. proboszcz w Łanczynie, Mikołaj Bato- 
cki, naczelnik gminy Jabłoaów, Piotr Bełzki, z Ho- 

I  rodnicy, Semko Wyszyński^, przysiężny z Sucho-

Sceny z odwrotu z Moskwy
w  1 § 1 3  r o k u .  *)

(1)

Uwagi ogólne. Wyjście Napoleona z Wloskwy.
Napoleon wśród zgliszczów Moskwy, nie wie­

dzący co dalej począć z sobą i swoją niknącą już 
armią o 500 mil od Francyi, czekający z założo- 
nemi rekami aż się wszystkie drogi do odwrotu 
dla niego zamkną, był uderzającym przykładem, 
do jak niskiej miary zejść może człowiek, obda­
rzony największym geniuszem, gdy w sercu ma 
tylko samolubną pychę i niezdolnym jest poświę­
cić się idei szlachetnej, wzniosłej, użytecznej dla 
ludzkości.

Obejmijmy jednem ogólnem wejrzeniem ciąg 
okoliczności, które go do tego stanu doprowadziły.

Traktat Tylżycki, którym on zakończył wypra­
wę w 1806 i 1807 roku, w chwili gdy los Euro­
py miał w swoim ręku, ażeby nędznemi intrygam 
przywłaszczyć sobie tron hiszpański, był na tak 
kruchych podstawach oparty, że trzechletniej pró­
by nie wytrzymał. Cesarz Aleksander zawiedziony 
w swoich widokach na Wschód, które mu przy­
mierze z Napoleonem zdawało się otwierać, wcią 
gnięty w system kontynentalny straszliwie uciążli­
wy dla Rosyi, nakoniec zmuszony w r. 180£l do 
odegrania riajfałszywszej roli pomocnika Polaków 
przy rozszerzeniu Księstwa Warszawskiego, ^ so­
jusznika i przyjaciela zmienił się w najzaciętszego 
wroga francuskiego Cezara; zwłaszcza, gdy to roz­
szerzenie Księstwa zostało pomimo jego protesta- 
cyi sankcjonowane w traktacie wiedeńskim.

Od tej chwili zaczynają się uporne spory mię­
dzy dwoma monarchami. Aleksander żąda zupę - 
nej zagłady tej odżywionej części Polski i solen

*) JesŁ-to wyjątek z niewydanego jeszcze III to 
mu „Obrazów z życia kilku ostatnich pokoleń w Pol
see.

nego wyrzeczenia przez Napoleona, „że n i g d y  
n i g d y  Polska odtworzoną nie będzie." Napoleon 
wymawia się od tego wszystkiemi dyplomatycznemi 
wykrętami , bo mu ani honor, ani interes polity­
czny niepozwalały na takie oświadczenie publiczne. 
Aleksander wyłamuje się w końcu 1810 r. z zobo­
wiązań traktatu Tylżyckiego, otwiera porty swoje 
landlowi angielskiemu pod flagą amerykańską i 
nakazuje ogromne przygotowania do wojny. JSa 
ten znak niesłychany zapał ogarnia cały naród 
rosyjski, który był niechętnym przymierzu z h ran- 
cyą; na ulicach, po teatrach obu stolic Rosyi roz- 
egają się tłumne okrzyki: Wojna! Wojna. Ale­
ksander cofnąć się już nie może choćby teraz 
chciał. Lecz daleki od podobnego zamiaru, podnie­
cony owszem powszechnym zapałem, zamyśla w lu­
tym 1811 r. wkroczyć do Księstwa Warszawskie­
go, przybrawszy tytuł króla polskiego. Wydaje 
już stosowne po temu rozkazy i tylko na zgodne 
irzedstawienia Anglii i Prus odstępuje od swoje- 
ro zamiaru, ażeby podług planu podanego mu 
irzez Prusy, czekać na najazd Francuzów i ogłoazić 
ich na ogromnych przestworach swojego państwa, 

Przypomnijmy sobie teraz zmienne fazy Pr2e2 
jakie przechodził umysł Napoleona wobec tych tak 
;roźnie rozwijających się okoliczności. Wojna z Ro­
sy ą była mu bardzo nie na rękę, bo zajęty spra­
wą hiszpańską, z którą cała pycha jego była zwią­
zana, oderwać się od niej nie chciał. Przez cały 
też rok 1810 i część 1811 pracował usilnie nad 
swoim dawnym sprzymierzeńcem, ażeby go utrzy: 
w rwących się węzłach traktatu Tylżyckiego: pisał 
sam własnoręcznie do niego, „że niczego goręcej 
nie pragnie jak zostać do śmierci w przymierzu 
z Rosyą" a w każdej depeszy do swojego amba­
sadora w Petersburgu wypierał się i zarzekał na 
wszystkie tony zamiaru odbudowania Polski; w je­
dnej nawet z tych depeszy kazał Caulaincourtow 
powiedzieć cesarzowi rosyjskiemu, „iż śmiesznem 
jest posądzać go, iż zamyśla stać się Don Kiszo- 
tem Polski i skończyć swój zawód na jej piaskach 
i błotach.1*̂  Spierał się tylko o formę deklaracyi 
j akiej żądał od niego Aleksander nie chcąc w y - 
s t ę p o w a ć j a k  w y r o c z n i a i  z a p o w i e d z i e ć  
w r ę c z  n a r o d o w i ,  k t ó r y  m u  Ą a w a ł  n a j ­

w y ż s z e  d o w o d y  p o ś w i ę c e n i a ,  że n i g d y  
w n a j d a l s z e j  n a w e t  p r z y s z ł o ś c i  O j c z y ­
z n a  w r ó c o n ą  m u  n i e  b ę d z i e .  Ale monarcha ro­
syjski był niezłomnym w swojem postanowieniu, 
jak niezłomną jest polityka rosjyjska?i alternatywa 
jaką mu zawsze stawiał była „albo zagłada księ­
stwa Warszawskiego a z niem imienia Polski al­
bo wojna." Spór się zaostrzył między dwoma mo- 
narchami po otworzeniu portów rosyjskich hau 
dlowi angielskiemu. Na ten postępek Aleksandra 
odpowiedział Napoleon zajęciem księstwa Olden­
burskiego, którego nie włączył był do ligi reńskiej 
w 1807 r. przez wzgląd na swojego nowego sprzy­
mierzeńca, spokrewnionego zbliska z księciem ol- 
denburgskim. Nie ustaje jednak w rokowaniach 
swoich i otrzymuje zawsze tęż samą odpowiedź, 
iż warunkiem sine qua non pokoju jest wcielenie 
zupełne księstwa Warszawskiego do Saksonii, a- 
żeby było już tylko prowincyą tego małego kró- 
estwa, z tym wszakże dodatkiem, że Napoleon od- 
troi najprzód część tego księstwa na wynagrodze­
nie księcia Oldenburgskiego. Napoleon nie bierze 
jeszcze tej odpowiedzi za ostateczne słowo Ale­
ksandra; jeszcze pojąć nie może, *^eby ten mło­
dy monarcha tak przyjacielski, tak słodki,^ takim 
uwielbieniem przejęty dla niego w Tylży i Erfur- 
cie. stawiał mu teraz warunki pokoju na ostrzu 
miecza; przekonywa się dopiero o tem. dowodnie 
w początku marca 1812 r. otrzymawszy wiadomość 
od ambasady w Petersburgu i od rezydenta fran­
cuskiego w Warszawie, ) że Rosya się zbroi na 
ogromną skalę, a cztery dywVLje rosyjskie ciągną 
z nad Dunaju ku Bugowi na zajęcie księstwa
WaTfiłflwfllrippTi

N a s tę p ^  nowa faza w ustroju moralnym wiel­
kiego zdobywcy. Zmuszony podjąć rękawicę i z u - 
coną mu przez olbrzyma północy, podnosi na 
chwilę głowę z całą swoją dumą. Pojmuje ogro­
mną doniosłość takiej walki dla całej Europy 
postanawia odbudować to przedmurze, które ją

*)Rezydenta, którjrm był wtenczas jeszcze de Ser 
ra, ostrzegł o tem ibsiążę Józef zawiadomiony do­
kładnie co się święoi w Petersburgu przez swoje 
familijne stosunki.

zasłaniało przez tyle wieków przed barbarzyń- 
stwem północy i wschodu, to jest Polskę Jagieł-

^P rzesy ła  on tajemnie do księstwa Warszawskie­
go 32,000 karabinów, 2,000 par pistoletów, 1,300 
lałaszy, 34 dział polowych, polecając usilnie rzą­
dowi księstwa, aby starał się pomnożyć zapasy 
broni do‘ dwóch i trzech kroć sto tysięcy sztuk, 
tudzież, aby gotowe było uzbrojenie dla wiejskiego 
udu, tymczasem przykazuje tworzyć gwardye na- 

rodowe po miastach. Przy tem sam przepisuje spo­
soby wzmocnienia Modlina, Sierocka, Pragi, Za- 
mościa, Torunia. Nie było na to w kraju pienię­
dzy; Napoleon poleca ministrowi skarbu francu­
skiemu, aby dał poręczenie na pożyczkę dla księ­
stwa w sumie 10 milionów franków i już w czerwcu 
nagli bardzo o przyspieszenie tych robót, miano­
wicie około Modlina, a w grudniu przykazuje aby 
1’ortyfikacye Modlina były na 15 lutego (1812 r.) 
wykończone, forteca uzbrojona i w żywność nale­
życie zaopatrzona. Spędzano na gwałt chłopów 
z całego kraju na szarwark do tej roboty w me 
znośne upały owego roku pamiętnego kometą.

Wtenczas wszakże nie obawiał się już Napoleon 
napadu Rosyi na księstwo; przysposabiał sobie 
w niem tylko silną podstawę operacyjną dla wy 
jrawy, jaką zamierzał na to państwo. Uzbrojenia 
we Francyi były stosunkowo niewielkie ze wzglę­
du na wysilenia, jakie Francya uczyniła, wysta­
wiwszy jedną już armię, która walczyła jeszcze 
w Hiszpanii "i którą trzeba było nowymi żołnie­
rzami zasilać. Napoleon polegał głównie na jia- 
tryotycznem poświęceniu Polaków, me tylko w księ­
stwie, ale i w prowincyach polskich, wcielonych 
do Rosyi. Dla tego też chciał ustanowić w War­
szawie’ ajenta politycznego, zdolnego podmecac 
zapał Polaków do najwyższego stopnia i umie­
jętnie nim kierować. De Serra me nadawał się do 
okoliczności tak ważnych; przeniósł go do Dre­
zna na ministra pełnomocnego i na jego miejsce 
nrzysłał tymczasowo Bignona, a szukał człowieka 
wysoko stojącego w towarzystwie, któregoby mógł 
zamianować ambasadorem w Warszawie. Dla tego 
przyszłego ambasadora kazał wygotować ową in- 
strukcyę, przytoczoną przez nas wyżej, w tt(W

przyznając się do błędów popełnionych w Tylży 
w 1807 r., w Wiedniu w 1809 i rzucając pogląd 
głęboki na stosunki wzajemne mocarstw europej­
skich, na stanowisko przeważne i cywilizacyjne 
Francyi na jednym jej krańcu, a olbrzymiej na- 
w pół azyatyckiej Rosyi na drugim krańcu, wy­
wodził konieczność odbudowania Polski, aby prze­
chyliła stanowczo szalę aa stronę zachodu.

Ten dokument ciekawy, ogłoszony po raz pier­
wszy przez Lascazesa w memoryale S. Heleny, świad­
czy najlepiej, że w 1811 r. Napoleon miał rzeczy­
wiście zamiar odtworzenia Polski — miał go nawet 
jeszcze w styczniu 1812 r. W tym miesiącu bo­
wiem rozpoczął był rokowania z Austryą celem wcią­
gnięcia iej dó współudziału w wyprawie na Ro- 
sye Metternich, naówczas już minister spraw zagra­
nicznych państwa austryackiego, przybył do Pa­
ryża i wraz z ambasadorem austryackim w tej 
stolicy miał 17go stycznia posłuchanie w Tuille- 
ryach z którego zdając sprawę swojemu monarsze, 
powiada: „Napoleon wtajemniczył nas w rozwój 
swojego planu działania przeciw Rosyi. Przed 
nami po raz pierwszy wymówił imię Polski, a 
w mojem wewnętrznem przekonaniu słowo to za­
wiera w sobie rękojmię przyszłego zwycięstwa 
Francyi nad Rosyą... Niech Napoleon znak tylko 
da, a Polska podniesie się odrazu jako ciało po­
tężne i wielkiego znaczenia; nie potrzebuje on 
naszej pomocy, ażeby do skutku przywiódł takowe 
przedsięwzięcie". Dalej zwracając się do Austryi 
i położenia, w jakiem ją  stawia wielki zamiar 
Napoleona, tak się minister austryacki wyraża: 
„Gdyby odtworzenie Polski nie miało nas koszto­
wać zbyt wielkich ofiar, to widziałbym korzyść 
dla nas w odtworzeniu tej starej monarchii i 
wychodząc z tej zasady, radzi Cesarzowi austrya- 
ckiemu nie sprzeciwiać się bezwzględnie odstą­
pieniu Galicyi, tylko targować się jak n&jupor- 
czywicj, ażeby jak najwięcej uzyskać w zamian.

J u l iu s z  F a l k o w s k i .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Lewicki
wieeki,

p:
naczelni 
siei'

stawa, X, sio oniusz Hankiewiez, gr. k. proboszcz 
% Celejowi, X  Michał Hrehorowicz, gr. k. pro­
boszcz % Horedysławiec, Józef Hrehorowicz, dzier­
żawca z Poci sosnowa, Piotr Wasyłeńko, z Horo- 
daicy, X. Modest Zarzycki, em. c. k. inspektor 
■okręgowy >!ny, gr. k. proboszcz w Zołczowie,
Bazyli Hordowy, z Łanezyna, Onufry Holinej, 
z Ł a a czy u a Iw a n  Zełenyj, przysiężny w Jabło- 

> Zacharczuk, z Łanezyna, Piotr, Ro- 
i fiko Iwanoezko, z Łanezyna, A. Ilnicki, 

% Olejowa, Iwan Krzyształowicz, z Horodnicy, Dy­
mitr Koozeydyk, ze Lwowa, A. Korosteński, ze 
Lwowa. ‘ Kokurewicz, z Olejowa, Ambroży
Koknrewicz, Mikołaj Kizma, z Horodysławie, Mi- 

’ z Łanezyna, Józef Kaczkowski, ze
Szczerea, Bazyli Kuczabski, z Pustomyt, Mikołaj 
Kury ba -owa, X. Leon Kowszewiez, gr. k.
dziekan Wa ski, duszpasterz w Tudorkowicacb,
J. Karaozewski, c. k. adjunkt sądowy, Dr Anatol 

o, k profesor gimnazyalny, Michał Mora-
lotaryusz we Lwowie, Ilko Mełeń- 

ysiężny w Jabłonowie, Teodor Mostowy, 
;ik gminy Suchostaw, Jaeko Mokohon, przy- 
w Soehostawie, Maksym Mycków, z Łan- 

ei-rnn, • Mikołajeńko, handlarz towarów korzeń- 
rv' Si w J&bio sowie, Teofil Merunowicz, poseł do 
ejnrr; kraj. z gm. wiejskich okręgu wyb. lwowsk.,

Miitcfaj- Michniewski z Olejowa, Ilko Mełeta z Ho- 
rodysławic, Michał Maciuk, naczelnik gminy Łan- 
czyn, Cyryl Malicki ze Szezerca, Onufry Nebyluk 
z L anezyna, Paweł Rudawski, nauczyciel z Uwi- 
sly, Mikołaj Si wicki, starszy nauczyciel ze Szczer- 
33, ’iOp Tataryn z Horodysławie, Fedory Czornij, 
naczelnik gminy Porszna, Bazyli Jaromin z Łan- 
czyna F. Jakimowicz z Łanezyna.

Z  Gajów ko i o Lwowa: Hryńko Buczko, Iwan 
Bohaez, Justyn Buczko, Wład. Czerkawski, Tymko 

o Kiernicki, Iwan Mielnik, Kost’ 
Zahirnyj, Petro Stach, Jaśko Kodryński, Seńko 
B sb, Oleksa. Zwieryk, Nykoła Bassa, Łączka Bo 
bacz, Wasyl Kiernicki, Jaremko Kizyma, Petro 
Kizyma, Bnat Mokry, Iwan Drohobycki, Hryńko 
Bojko, Josv Bassa, Jakim Sydoryk, Stefan Basśa, 
Stefan Kiernicki, Mykoła Wołk, Andrueh Szy­
mański, Hawryło Dmytryk.

Z Podhorzec: X. Piotr Korczyński, gr. k. pro­
boszcz, X. Antoni Zahorowicz, ihnmen monasteru 
św. Bazylego Wielkiego w Podhoreach, Paweł 
Halin, nauczyciel ludowy, Eliasz Nikielski, Daniel 
Nikielski, Jan Kamiński, Bazyli Karmazyn, Ba­
zyli Hawraczyńsłd, Filemon Feduszyński, Michał 
G..k;Ji,)wski żyli Wołujko, Jan Tretiak, Ignacy 
Dańezuk, Michał Żuk, Jakób Hawrak, Bazyli Ba- 
nirańssi, Andrzej Kozaczyński, Jan Mykietowicz, 

cz, Mykieta Kalinowski, Bazyli 
Bednarski, i łotr Kozaczyński, Jan Karmazyn, Jan 
Perepełym, Jan Kobzdej, Ignacy Nikielski, Jan 
Piotrowicz, Józef Zahorojko.

Z Sasowa: X. Klezander Korczyński, gr. kat. 
duszpasterz, X. Jan Kaliński, kooperator" Ilija Za­
horojko, Dmytro Jakimów, Jakób Kot, Semko Toł- 
czko, Mikołaj Konik, Tomko Czewiński, Wasyl 
Zahorojko, Hrycko Krasowski, Damko Maruszka, 
Mikołaj Podlisnyj, Iwan Kot, Stefan Hawryszków, 
Michał Czajka, Ilija Skryha, Fedory Feszczur, Jo­
zafat Świrszczków, Wasyl Juźków, Wasyl Hara- 
symezrk, Takób Iwaśków, Iwan Kowalczuk, Hry- 
cko Moskowczyk, Kost’ Plewak, Michał Harasym- 
csuk, Stefan Szwajka, Mikołaj Iwanków, Prokop 

Msyj, Piotr Mazuryk, Onufry Czajka, Oleksa Ko- 
: ufe. Michał Szuń, Iwan Prycbidko, Dmytro 

Krasowski, Petro Bobik, Michał Plewak, Jakób 
Zahorojko, Tomko Kowalczuk Maksym Melnyk, 
Semico Hrycyna, Andrueh Hawryszków, Onufry 
liiasze-znk, Daniel Iliaszczuk, Oleksa Tołoczko, 
Jozafai Fuks?:, Konstantyn Szuń, Dmytro lików, 
Filip Podlisnyj, Ilija Hrycyna, Wasyl Kowalczuk, 
Fcdko B /rayk,’ Hrycko Boraczuk, Mikołaj Gudz, 
Onufry Bak aj, Stefan Sobków, Dmytro Kowżan, Ja­
kob Sbiyk. M rkieta Skryszewski, Onufry Baziuk, A- 
d m i Kow^lizuk 'Dmytro Zahorojko, Stefan Lubecki. 
Wasyl Mazur ,, Matwij Surżycia, Mikołaj Jaki- 
mćw, Iwan Mazuryk, Harasym Kowalczuk, Teo- 
dozy Porchownik, Józef Jakimów, Iwan Moskow- 
czyk, Oleksa Moskowczyk, Iwan Hirnyk, Jakób 
Pawłów, Wasyl Petrusiów, Józef Senyk, Iwan Ma­
ciszewska , Łuka Gałganowski, Iwan Petrowski 
łJoZtłfs t Proskura. Stefan Jaworski, Łukasz Lew 
kiw, Onufry Ku miński, Wasyl Holewkiewicz, Mi­
el;:! Malawa, Jakim Kowżan, Semko Lubecki, 
Jozafat Sobków, Paweł Konik, Aleksander Mazu­
ryk, Oleksa Czajkowski, Onufry Lubecki, Stefan 
Dołyniuk, W asyl Smoliński, Iwan Laskowski, 
F ed ’ko Stelmach, Matwij Stelmach, Michał Fesz 
czar, Prokop Feszczur, Mukota Karol, Mychajło 
Maruszka, Dmytro Paszkowski, Wasyl Feszczur, 
Marcin Bedryj, Iwan Bakum, Ilija Bakusz, Hry 
cko Surżycia, Adam Stelmach, Mikołaj Wierzbicki.

go procesu nihilista i członek komitetu egzekucyj­
nego łasejew, mieszkał tu także. W nocy na nie­
dzielę obstawiła polieya także jedno z tamtejszych 
pomieszkań, w którem podejrzany ów student i 
studentka mieszkali. Gdy lokatorowie ci powracali 
około godziny 5 z rana do domu, aresztowano ich. 
Oboje usiłowali stawić opór. W pomieszkaniu ich 
znaleziono pisma treści rewolucyjnej i cyfrowane 
korespondeneye, zawierające podobno instrukeye 
co do zamierzonego zamachu. Aresztowano także 
na ulicy Małaja-Masterskaja oficera marynarki 0- 
strowskiego, który ma być jednym z głównych 
naczelników terorystów, jakim przedtem był Ki- 
bałczyc. Przy rewizyi znaleziono pod podłogą 
plany Kremlu moskiewskiego i recepty na nowe 
materyały eksplodujące. Aresztowanie w Rewlu 
dwóch oficerów marynarki stoi z temi aresztowa­
niami w związku. Wogóle polieya znała podobno 
wszystkie plany terorystów, dotyczące zamachu 
podczas koronacyi.

Kranika i z a g r a i s z m .
WkstaM.0W 7 lipca.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

O osfataiem aresztowania nihilistów w Pe­
tersburgu, zamierzających, jak upewniają, wyko 
nać wielki zamach podczas koronacyi w Moskwie, 
prask rosyjska oczywiście milczeć jest zmuszoną 
Ze źródeł jednak zagranicznych jesteśmy w sta 
nie dać następujące o tym wypadku szczegóły

Kierownikiem ałego planu był weterynarz Pri- 
biłow, który mieszkał przez dłuższy czas na dziel­
nicy moskiewskiej, zkąd się przeprowadziFńa Wa- 
silejewski Ostrów na jedenastą linię, gdzie go po­
l ic ja  jako podejr lanego ściśle śledziła. W sobo 
tę przybyli do lieszkania tego froterzy podłóg 
ze swymi pomocnikami; przynajmniej wyglądali 
jako tacy. Podczas froterowania aresztowano na 
gie Fribiłowa i jego kucharkę, w której poznano 
przebranego mężczyznę. Froterzy byli-to przebra­
ni policjanci. W pomieszkaniu znaleziono znaczną 
ilość gotowveh bomb eksplodujących i bardzo wiele 
dynamitu. Tylko w skutek takiego podstępu uda 
ło się nihilistów przyaresztować i nie dozwolić im 
wysadzić dome w powietrze, co aresztowani uczy­
nić zamierzali Bomby są bardzo małe, płaskie 
dadzą się bardzo zgrabnie ukryć; kilka z nich 
j m o c o w a n y c h  na tasiemkach, tak źe je mo- 

L; -i 3 i przywiązać pod pachą. Natychmiast 
po pochwyceni;.: łych nihilistów przybył do po 
mieszkania tego oberpolicmajster Kozłow, później 
kilka oficerów artyleryi i inni rzeczoznawcy ce­
lem zbadania znalezionego materyału.

W tymż ć oochwyciła polieya na Wosne-
seńskim w ilk u  udenta i studentkę, zamieszku­
ją'-ych w «io- rszaczewa. W domu tym, a ra­
czej w kom pkksb  domów, mieszka okóło 2000 
osób; śledzenie policyi za podejrzanemi osobami 
było tu więc bardzo utrudnione. Znany z ostatnie-

Dyrektor policyi radća dworu E n g 1 i s o h wy­
jechał w tych dniach z Krakowa do Przegini na 
kilkotygodniowy urlop. Przez czas nieobecności radj 
cy dworu Englischa, objął kierownictwo dyrekcyi 
policyi radjca policyjny Henryk Howorka.

— W Radzie miejskiej nie przyszło wczoraj do 
wyboru naczelnika urzędu obrachunkowego, żaden 
bowiem z trzech kandydatów przez Prezydenta mia­
sta przedstawionych nie uzyskał dostatecznej liczby 
głosów, natomiast zaś padały głosy na kandydatów 
nie zamieszczonych w ternie. Prezydent ma naj­
lepszą sposobność poznania zdolności i przydatno­
ści swoich podwładnych, a przeto choć niema przy­
znanego sobie prawa wyłącznego mianowania urzę­
dników, ma przynajmniej ten przywilej, iż przed­
stawia do nominacyi trzech, zostawiając wybór Ra­
dzie. Pominąć więc przedstawienie Prezydenta, jest 
nieuznaniem przywileju, który mu daje statut,i któ­
ry jest dlań rękojmią, iż wbrew jego woli nie bę­
dzie mianowany kandydat, którego on nie uznał za 
ukwalifikowanego i za dogodnego dla siebie.

-  0. Piotr Semeneńko, jenerał zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego, przybył przed paru 
dniami do Krakowa z Rzymu.

- P. Stanisław Chłapowski, członek parlamentu 
niemieckiego, przybył do naszego miasta.

- Wczoraj dwa telegramy, jeden prywatny Czasu 
z Berlina, drugi z Petersburga, rozwiały wszelką 
wątpliwość co do zamiarów i systemu nowego mi­
nistra spraw wewnętrznych wobec kościoła katoli­
ckiego. Germania donosi o wysyłce na Sybir sze­
ściu księży za opór obecnemu zarządcy dyecezyi, 
który, jak wiadomo, pozostał z znanej trójcy odstęp- 
ców obciążony klątwą Rzymu. Telegram zaś z Pe­
tersburga mówi, że hr. Tołstoj porozumiał się z p. 
Giersem co do zasad w sprawie układów z Rzy­
mem. Jakie są te zasady, najlepiej wskazuje nowa 
wysyłka księży na Sybir. Sprawie tej poświęcimy 
jutro kilka uwag.

— Emigracya żydowska. Do tej chwili począ­
wszy od Igo maja było 23 transporty wychodźców 
izraelickich z Brodów do Ameryki i wywieziono 
tam 7250 osób.

- Dr. Kazimierz Olearski odbył dzisiaj w po­
łudnie w wielkiej sali Collegium Minus wykład 
próbny w celu habilitacyi na docenta fizyki mate­
matycznej w Uniwersytecie Jagiellońskim. Prelegent 
mówił o p o l a r y z a c y i  d i e l e k t r y c z n e j ;  przed­
miot ten nadzwyczaj trudny wyłożył z wielką ści­
słością, jasno, na podstawie najnowszych badań, 
z rzadką, jak na brak wprawy w wykładaniu, swo­
bodą i wymową. Nowy ten docent, który po ukoń­
czeniu nauk na Uniwersytecie Jagiellońskim kształ­
cił się w Lipsku i Berlinie, będzie niezawodnie 
cennym nabytkiem w rzędzie sił naukowych nasze­
go Uniwersytetu.

— Alarm pożarowy. Dnia wczorajszego o 'go­
dzinie 3ej popołudniu zapaliły się sadze w kominie 
domu pod L. 22 przy ulicy Podbrzezie, własności 
p. Rosenberga. Straż pożarna przybywszy natyeh 
miast na miejsce, stłumiła ogień, który powstał 
z nienależytego czyszczenia komina. Przy pożarze 
był obecnym wiceprezydent miasta Muczkowski.

-  Dr Józef Rawicz Radomyski, kandydat adwo- 
kaoki w Biały, zamianowany został przez sąd wyż­
szy w Bernie obrońcą w sprawach karnych.

— Zakopane 5 lipca. Wczoraj oddał delegat 
Towarzystwa Tatrzańskiego p. Trybulec, notaryusz 
z Nowego Targu komisarzowi rządowemu p. Tu- 
stanowskiemu odpowiednią liczbę słupów zwiezio 
nych i zakupionych przez Towarzystwo Tatrzańskie 
w celu zaprowadzenia stacyi telegraficznej w Zako-I 
panem. P. Komisarz z ludźmi z innych stron umy­
ślnie sprowadzonymi do roboty około osadzenia 
słupów na linii Nowy Targ-Zakopane zabiera się 
bezzwłocznie do pracy i sądzi, że za 3 tygodnie 
Zakopane będzie połączone [drutem telegraficznym. 
Bawiący obecnie tutaj inżynierowie Wydziału kra­
jowego pp. Rent i O’ Bytrt udzielili p. komisarzo­
wi żądanych informacyj. Koszta, jakie do tej drwili 
poniosło Towarzystwo Tatrzańskie‘na zakupno i zwie­
zienie słupów, wynoszą około 560 złr.

Otrzymujemy następujące pismo: W „Listach 
z Podola“ zamieszczonych w Słotnie warszawskiem 
przez Dra A. J , powszechnie znanego zakordono- 
wogo pracownika w literaturze naszej, podjętą zo­
stała inicjatywa, położenia kamienia w kijowskim 
kościele, ku uczczeniu zasług X. prałata Tomasza 
Dobszewieza (rodem ze Żmudzi gub. kowieńskiej) 
byłego profesbra św. teologii, historyi kościoła i 
prawa kanonicznego w uniwersytecie kijowskim Iw. 
Włodzimierza z r 1844 po 1883. P. p. Tomasz 
Dobszewicz zasłużonym i godnym był następcą na 
tej katedrze po X. profesjbrza Ignacym Hołowiń- 
skim, mianowanym następnie arcybiskupem Mohi- 
lewskim. To też „z cegiełką1-, jak się wyraził autor 
„Listów z Podola8, dla uczczenia pamięci zmarłego 
w roku zeszłym profesora w Żytomierzu* niech po­
spieszy każdy z żyjących jego uczniów, od ćwierci 
wieku rozpierzchłych po bożym świacie, a czczą­
cych i uznających prace tego kapłana, który z wy­
trwałością i cierpliwością iście apostolską spełniał 
te święte obowiązki pomiędzy młodzieżą. Składki 
na ten cel przyjmuje Dr Józef Rolle w Kamieńcu 
Podolskim; kandydat filozofii, Franciszek Milewski 
w Kijowie ul. Loterariska dom Grabowskiego i To ­
masz Zawadyński poczta Białocerkiew gab. Kijow­
ska. Imiona i miejsca pobytu ofiarodawców będą 
zamieszczone w dziennikach warszawskich, jako też 
w pismach peryodycznyoh innych dzielnie naszego 
kraju. Niejeden przeto z uczniów ś. p. prof. T. D. 
dowie się obecnie o koledze lat młodości, a tern 
samem odżywi, chociażby przez korespondencję te 
stosunki, jakie) przed ćwiercią wieku ss&ds-aja

pszą przyszłość ich wspólnie łączyła. Młodsi zaś 
wiekiem współkoledzy,-profesorowie ś. p. X. Toma­
sza Dobszewieza na uniwersytecie Ś. Włodzimierza, 
jak Bunge etc. podówczas były profesor politycznej 
ekonomii, obecnie minister finansów w Rosyi, iż 
zaprotegują i wesprą, jak się spodziewać można, 
składkę ku uczczeniu cichej i produkcyjnej pracy 
zmarłego współkolegi. K. Daszkiewicz.

— Śmiały rabunek. W jednym z domów w Wiedniu 
na Zieglergasse, w którym panuje wielki ruch, bo znaj­
duje się tam urząd pocztowy, spełnili dwaj złoczyńcy 
śmiały rabunek w sklepie szewskim Józefa Merstal- 
lingera.i to o godzinie kwadrans na pierwszą w po­
łudnie d. 5 b. m .. Właściciel miał zwyczaj, kiedy o 
godzinie 12ej wychodzą pracownicy jego z war­
sztatu położonego za sklepem, na obiad, przymy­
kać drzwi frontowe sklepu aż do godziny lej. Kwa­
drans na pierwszą zajechali przed sklep dwaj ele­
gancko ubrani mężczyźni, zapukali, a właściciel o- 
tworzył drzwi i wpuścił ich do sklepu. Woźnica 
napoił tymczasem konia, mówiąc, źe czeka go po­
tem szybka jazda. Kiedy odjechali ci dwaj mężczy­
źni, nikt niezauwaźył. Około lej wróciły dwie za­
trudnione u Merstallingera dziewczęta i znalazły go 
leżącego bez przytomności, twarzą ku ziemi, a obok 
gąbkę z eterem siarkowym, którą widocznie zło­
czyńcy zatkali mu nos i usta, by stracił przyto­
mność. Na krzyk dziewcząt zbiegli się domownicy 
i udzielili nieszczęśliwemu pomocy, który na szczę­
ście miał tylko obdartą skórę na rękach i twarzy, 
a około wieczora odzyskał już przytomność, choć 
przesłuchanym jeszcze być niemoże. Złoczyńcy ob- 
znajomieni byli widocznie jak najdokładniej z os­
łem urządzeniem wewnętrznem domowem, bo wie­
dzieli, gdzie szukać pieniędzy. Zabrali też gotówkę 
1100 złr., papiery wartościowe i kosztowności. Po­
lieya nieschwytała dotąd złoczyńców.

— Śmierć głodowa. Według wykazu parlamen­
tarnego zmarło w ubiegłym roku w Londynie 54 
osób, wyraźnie 54 —  śmiercią głodową. Straszne to 
przecież!

czno

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle j  do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b in et  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemyslowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 6go lipca pogoda; term. od 12‘5 doszedł 
do 22’7 C. Barometr poszedł trochę w górę; o g. 
7ej rano d. 7go stan jego był 738 0 millim., term. 
16'6 O. — Wiatr zachodni.

—  W sobotę 8go lipca: Ś. Elżbiety król. wd.

W iadom ości a rtystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Komitet Towarzystwa Wzajemnej Pom. uczniów 
uniw. Jagiellońskiego uchwałą z d. 2 b. m. przyznał 
nagrody następującym kolegom: Romanowi Gucwiń­
skiemu za pracę p. t. „Budowa i rozwój przewodów 
soku mlecznego w organach wegetatywnych rodzaju 
Mamillaria,“ w kwocie 70 złr.; Gustawowi Blattowi 
za pracę „Żywioły przestarzałe w języku Jana Ko 
chanowskiego,“ w kwocie 50 złr.; Henrykowi Ber­
manowi za pracę p. t. „Wykazać skutki zaprowa­
dzenia waluty papierowej i ocenić sposoby przy­
wrócenia waluty kruszcowej,8 w kwocie 50 złr.; 
Janowi Kantemu Steczkowskiemu za pracę p. t. 
„Organizacya społeczna ludów pomorskich w XII 
wieku,8 w kwocie 30 złr.; Władysławowi Kwasze- 
rowi za pracę p. t. „W jakich przypadkach i z ja­
kim skutkiem wykonywano keratotomię Saemischa 
w klinice krakowskiej," w kwocie 30 złr.; Marya- 
nowi Raciborskiemu za pracę p. t. „Znaczenie aspa 
raginy w przemianie i krążeniu substancyj azoto­
wych w roślinach," w kwocie 30 złr.; Emilianowi 
Loebensteinowi za pracę p. t. „Platens Polen-Iie- 
der,“ w kwocie 20 złr.; Antoniemu Piotrowskiemu 
za pracę p. t. „Zbrodnie polityczne,8 w kwocie 20 
złr.; Adamowi Miodońskiemu za pracę p. t. „Yerba 
impersonalia u Herodota,8 w kwocie 20 złr.; Ja­
nowi Kubicy za pracę p. t- „Rozbiór krytyczny II 
i IH księgi Galla,8 w kwocie 20 złr.; Józefowi Bi­
bie za pracę p. t. „Demonstretur Romanum Pontifi 
cem verum esse Christi Domini Yicarium,8 w kwo­
cie 20 złr.

Z powodu braku funduszów reszty nadesłanych 
na konkurs prac nienagrodzono. Na tern tedy miej­
scu przyznaje Komitet pochwałę autorom prac na­
stępujących: „Zebrać z kilku przynajmniej dzieł zoo 
logicznych nomenklaturę i terminologię polską; 
„O nabywaniu posiadania według prawa rzymskie­
go;8 „Przyczynek do znajomości narządów dźwię 
kowych owadów;8 Autentyczność czterech św. ewan- 

alij z godłem: Quicunque ergo voluerit, „Comen 
Mus in capita XIII—XVII seti Evangelii seoun 

cStsr Johannem;8 „Autentyczność czterech św. ewan- 
gelij? z godłem: Bogiem a prawdą; „O zmianach 
histo! gicznych przy atelektazie płuc;8 „Stanowisko 
i rola polityczna Sobieskiego do czasu jego elekcyi.

Kolo fi Mystyezno-literackie w Krakowie ogłasza 
następujący konkurs na wykonanie illustracyi do 
ustępu ® tragedyi Juliusza Słowackiego „Ballady­
na8, a mianowicie do słów:

Kirkor •••••• Moje smagłe łanie
Czy mnie kochacie P

(Akt I. scena 3-cia).
Pfssamaezone. na ten cel kwota 500 złr. rozdzie 

loną zostanie jak następuje:
I Autor rysunku uznanego za najbardziej odpo 

władający myśli poety i wymaganiom artystycznym 
otrzyma na ten rysunek jako też na cztery dalsze 
iłlustracye do „Balladyny" razem kwotę 350 złr. 
która to kwota mniej więcej podwui się z tantje 
my przyznanej autorowi od sprzedanych egzem 
plarzy.

W. Za pozostałą kwotę 150 złr. zakupuje „Koło8 
dwa inne rysunki uznane za najlepsze po nagro
dzonym plącąc za każdy po 15 złr.

Rysunki wysokości 40 cm. szerokości 33 cm. mo 
gą być wykonane irtfdką, węglem lub tuszem. Tyl­
ko rysunki zupełnie wyfcończone uwzględnione zo 
staną przez konnsyę oceniającą.

Ostatni te rm :. nadesłania prac konkursowych 
znaczony zestal na dzień If  Sty Października r.

Autor nagrodzony otrzynią od komitetu „Koła 
tematy do dalszych oztóreofe rysunków i zobowiąże 
się złożyć takowe w oznaczonym czasie- i odpowie­
dnio wykończone.

Bo konutyi oceniającej mjproszeni zostali pp. Bro­
nisław Abramawicz, Dr Adam Asnyk, Michał Bału­
cki, Kazimiera Bartoszewicz, Ludomir Benedykta 
wiez, Walery Gadomski, JuSliasz Kossak i profeśpr 
Loffler.

Kraków dnia 30 czerwca 1882 r.
Kazim ierz Bartoszewicz, Ju liusz Kossak

za sekretarza. prezes.

Każdy rysunek, z dołączeniem koperty zapieozę- znown przejść na prawosławie. Więc my siedź™? 
towanej i opatrzonej godłem, a zawierającej we- tu sześć miesięcy za to tylko i na to aby gmins 
wnątrz nazwisko i adres autora, powinien być zło- nie powróciła na prawosławie. Gdzież ustany.2®* 
żony lub nadesłany na ręce komitetu Koła artysty- gadnieze, gdzież wolność wyznań? Zbrodnią jest, 

-literackiego w Krakowie (Rynek, 1. 18.) powiada oskarżony, że rozdawałem nasion®.
leczyłem chorych, że oświecałem lud. Czyt0 . ° ~  
dnia? Tym czynom podsuwają inne cele i zamęty- 

■ Starosty oskarżony nigdy nie widział, nie wiedźm 
, . nawet jak się nazywa; starosta oskarżonego r^ ’

Wczorajsze przedstawienie na scenie krakowskiej meż nigdy nie widział, a mimo to tak szczegoło- 
przez Towarzystwo p. Piaseckiej W ujaszka całego wo znał jego zamiary i tajne myśli. Gdzieś wol- 
świata można nazwać aktem prawdziwej odwagi cy- ność? Listu napisać nie można, bo go zabierze 
wilnej wobec świadomości, że miasto nasze ma żandarm. Te akta są zbrodnią zdrady stanu.•• bo 
w żywej jeszcze pomięci niezrównane wykonywanie kompromitują nas wobec Europy, 
roli tytułowej Rychtera, któremu nietylko sprostać, Pr ze  w. karci oskarżonego i wzywa go do po­
lecz nawet najdalsze porównanie z nim wytrzymać rządku.
chlubnie nie prędko jeszcze ktoś potrafi. Dla tego X. N a u m o w i c z  mówi dalei Prokuratory® za- 
też „Wujaszek8 kreacyi p. Woźniakowskiego, jak- rzucała mi nieczułość wobec syna. Odpowiedzia- 
kolwiek może niepozbawiony pewnych zalet, wła- łem, że mnie nie pytano; gdy mnie zaś zapyt®noi 
ściwyoh indywidualności tego dość zdolnego arty- zaraz powiedziałem, że to ja pisałem deklaracyę, 
sty, nie mógł zrobić dobrego wrażenia, zwłaszcza, a mimo to trzymano syna w więzieniu, i teraz 
że w tej roli bardziej jeszcze niż w innych uderza- czynią mi zarzut nieczułośei. Ten syn siedział tu 
ło zbytnie znarowienie prowincyonalną manierą. Nie- długo, nie mięszając się nigdy do żadnej polityki- 
fortunne również pole popisu obrała sobie p. P ia-|Z a co właściwie siedział tak długo? 
secka w roli wyrostka Józia, nieodpowiedniej wca- Odczytano następnie podanie gminy Hniliczki 
le warunkom i środkom, jakie ta artystka w obe-1 do starostwa w Zbarażu, wniesione d. 25 grudnia 
cnej chwili posiada, choć zresztą odegranej starań- 1881 roku w sprawie przejścia na prawosławie, 
nie i nie bez talentu. Do artystów Towarzystwa, Treść: Podpisani (7L5 włościan) zawiadamiają, że 
którzy wykonywali inne role komedyi, można za- przechodzą na prawosławie. Jest przytem uwaga, 
stósować słowa książęcia naszych poetów: „O Ry- że podanie nie jest należycie ostemplowane, 
czywole zamilczeć wolę8.... Między nimi artystki Namiestnictwo przesłało także sądowi znane po-
nasze, panna Zielezińska i pani Zapolska, które prze-1 dania tej gminy do metropolitalnego konsystorza 
cież dorabiają się dopiero wybitniejszych stanowisk, we Lwowie i do konsystorza w Czerniowcach na 
świetniały jak perły prawdziwe wykonywając swe ręce proboszcza gr. orient, we Lwowie z dnia 25 
role naturalnie, przyzwoicie i inteligentnie. Bez po-1 grudnia 1881.
równania lepiej odegraną została druga, bardzo Odczytano dalej relaeyę X. Mitrofanowicza, pro-
zgrabna i milutka, komedyjka z fraucuzkb go N ie-1 boszcza gr. orient, we Lwowie, do konsystorza 
-przyjaciel koliet. W  niej p. Woźniakowski miał I w Czerniowcach o tern podaniu, 
sposobność utwierdzić nas w powziętem już o nimi Odczytano znane podanie gminy Hniliczki do 
przekonaniu, że posiada wiele warunków na arty- konsystorza gr. kat. we Lwowie, z którego wy- 
stę dobrego, pani Woźniakowska zaś, którą po razi ciągi są podane w akcie oskarżenia. Jak wiado- 
pierwszy oglądaliśmy w większej roli, odegrała jąlmo, jest w niem pełno wycieczek przeciw Papie- 
z taką eleganoyą, wdziękiem i trafnem oddaniem żowi, TJnii i Polakom. Przypominamy, że to po- 
wszystkich finezyj powabności i graoyi, że tylko po- danie było napisane przez X. Naumowicza. 
winszować musimy pani Piaseckiej, iż posiada I Dr I s k r z y c k i  prosi o skonstatowanie, że tego 
w swem towarzystwie tak sympatyczną i miłą ar-1 podania nigdy nikomu nie czytano, 
tystkę. Publiczność krakowska niezapełniła wczoraj X. N a u m o w i c z  oświadcza, że nietylko nie ża- 
teatru ani w połowie. Nierozumiemy tego wcale: luje, iż napisał w tym duchu, ale dziś potwierdza 
czyżby już w Krakowie żaden teatr utrzymać się wszystko w zupełności. Tylko ustęp co do Papieża 
nie mógł bez dotkliwych strat materyalnych ? interpretuje w ten sposób, iż chciał zademonstro-

__________  wać, aby zwrócić uwagę Rzymu na krzywdy.
Nr 7my Przeglądu literackiego i artystycznego]?™?™?™  napisania tego podania była rozpoczęta 

zawiera, oprócz dalszego ciągu powieści i ciekawych walka z Zmartwychwstańcami; podstawą byłą mo- 
notat Lipińskiego, artykuł J? Szyszyłowicza o zjeź- ™  X - Ęaczały w Sejmie. Nigdzie Jezuici niodo- 
dzie pragskim, tłómaczenie ładnej nowelki Jelinka: brego me zrobili, wszędzie wywoływali największe 
Pan Jagielski, sżkic etnograficzny p. Mroczka, prze-" zgorszenia. Są oni apostołami nienawiści. Wszak 
gląd literacki, kronikę humorystyczną, echa i spo- OM postawili już wniosek, aby z ksiąg kościelnych 
ry splotek drobnych wiadomości literackich i arty- powykreślać biskupów, za których f ę  modlimy 
stycznych. Do tego Nru jest dołączony prześliczny w parastasach; świętych mamy wykreślić, tych
rysunek Witolda Pruszkowskiego: Głowa wieśnia- którzy z m a r l i  jeszcze przed zaprowadze-
czki z okolic Krakowa. niem Unii. P r z y  t a k i e m  j e z u i c k i e m  p o s  ę-

p o w a n i n  n i e j e s t  m o ż l i w ą  u n i a  z k o S Ci O-  
™ , . , . , r , ł e m ł a c i ń s k i m .  Oskarżony opowiada o m isyach
Wydawnictwo ludowo we Lwowie. Otrzymali- jezuicbiGh kt6re prowadza do obłąkania. Afeizm 

smy ośm broszurek ze Lwowa nakładem wydawm- V Fran^ j  Jeznitów wywołany. Walkę
ctwa dziełek ludowych Bez walnych zgromadzeń i l nimi oskarżony w obronie wiary i
szumnych zapowiedz, komitet z kilku ludzi dobrej 1 ^ .  P6d  b Jnie oni nie byłoby walki między 
woli złożony zabrał s,ę do dzieła i ogłasza co mie- L ^  K olakam i. Nienawiść u nas przeciw 
siąc jeden tomik po cenach od 5 centów do 10 ot. nim ok < Gd Ru8in uffiiera a wspomną mu 
Kolejno pojawiają się broszurki polskie i ruskie. I Jeznici£  zryw/ sie z łoża śmiertelnego.
Broszura Iwan Daniluk , Maciej Sikora w obu ję- s  dzia ’prz^ ięgIv; p. R y l s k i ,  pyta’;.czy zna- 
zykach wydana bardzo poczciwie omawia sprawę mn ^  ^  ^ w  przez Rosyę w Chełm- 
piekącą stosunku dwóch narodowości, potrzeby zgo- gkjemy
dy i ostrzega przed agitatorami rozsiewającymi X . N a u m o w i c z  odpowiada, że znane mu są 
waśnie W innych znów zawarte praktyczne nauki ws tkie fakt ale tam przy tem prześl*łowa- 
doświadczeniai nauk, z dziedziny ekonomicznej. I tak ^  JoA }ówna rolę t lk o  p o l j t y ka.
jedna mów, o tem, jak zgubną jest lichwa a jak Qdcz tano na8tępi;ie artykuł A. D o b r z a ń s k i e -  
mogą być pomoenenn Towarzystwa zaliczkowe, p. '  A m m { mszustand in Galizien, znale-
Czesław Pieniążek w innym tomiku wykłada sw ym F. r u d  rewizyi, a przeznaczony, jak
czytelnikom i co to we ws, być może: s k l e p i k i ! ^  przvi naie do jednego z dzienników
wiejskie, gospody i czytelnie zamiast karczem, wi8deńskjch: TreM ': Narzekania na rządy polskie,
wa owocowe w koło dróg, straż pożarna; p. Piotr końcow ugtęp zawiera uwagę, że jeżeli taki u- 
Zbrozek tłumaczy włościanom,^jakie są atrybucye cigb b‘ dzie dłnżfjj Iudncśó ruska może p0.
an MmivinAi lnłriA AhAminnlri tin Annmllrn ominV I ’ a * arady gminnej, jakie obowiązki naczelnika gm inyjpafić nfl bezdroża) które monarchię wplątać mogą 

wagę, jafca dla władzy gminnej należy s,ę powolność. | w po0”£ ytaniu teg0 artykułu, oświadcza A. Do-
czyli wójta, co przy wyborach brać należy na u- | w kjopoty 

i, jaka dla władzy gminnej należy się powolność. p fl 
Wydawnictwo lwowskie bardzo odpowiednią i L ^ ^  że wX gtocie jest za ostro napisany, 

praktyczną obrało kolej. Niedość pisać powiastki K  gtab gi to d wrażeniem rewizyi dokonanej
dla ludu -  trzeba go nauczać , objaśniać o tem l ^  0 . Hrabarowej. Miał zamiar przesłać
co jest żywotnem , praktycznem. Publikacye wy- » fcn, do K  .  P f J se_ Ale w cał m tym 
dawmetwa ludowego we Lwowie polecic tez może- ^  niema m(/  0 zdradzie stanu. Stałym
my księżom, obywatelom wiejskim i tym wszystkim k4 gpondentem tego dziennika nie był. 
którzy lubią dostarczać książek włościanom. Odczytano następnie długi szereg relacyj roz-

Na poparcie , rozszerzenie zasługuje niezmiernie I ^  £  starostów o rewizyach dokonanych w mie-
pismo czasowe Chata wychodzące Lwowie; na p o - pojedynczych oskarżonych, tudzież pro- 
parcie tem większe że wydawcy okazują wielką kflty g {̂ e Jz p^wodu M (>w i broszur zuale-
wytrwałość. Pmmo to wydawane niegdyś przez ś p. I . ^  ^ ogkarźonF cb. Treść wszystkich tych re-
X. Hołyńskiego — dziś pozostaje pod kierunkiem L j  . gt oboietna J
dającym najlepszą rękojmię poważnego w literata- ż  pomiędzy pism i listów odczytanych zasłu-
rze imienia . ■wielkiej dla sprawy ludu gorliwości. . f  lko‘ n4 t̂ re na powtórzenie. Tak np. list
P Bernard Kalicki obok prac historycznych i obo- £  Dobrza0gkieJ0, pisany z Petersburga
wiązków urzędu oddaje się z poświęceniem czasu , kie- dQ E k  Dobrzańskiej (matki) zawiera cieka-
szem tej publikacyi ludowej, która tez ma dążność nstepy. Mirosław pisze bowiem: „Wychwalałaś 
katolicką i najlepsze tendeneye społeczne. | zawsze Austryę, teraz widzisz (po Uwięzieniu oj-

, , . . . . . .  „  , ca), że ja miałem racyę, twierdząc, iż to państwo
n  7 I Berlinie ukazała Się książka: Russlonds jj jne chciałbym się tylko dowiedzieć, czy to
Culturbedeutung* Betrachtungen ernes D e u t s c h i V V  fflałeg0 a[ zędnika policyjnego, czy też za- 

Livlanders von Ł . Bark. I rządzenie rządu krajowego ? Polacy boją się Igna-
.tiewa do tego stopnia, że uciekają się do tak ni- 

Sprosłow anie, i kich środków z poWodu, iż ja jestem tutaj ma-
W wczorajszym felietonie opuszczono na samym jym urzędnikiem. Narzekają tam na Rosyę, a u 

końcu przez pomyłkę dwa słowa; należy sprostować: nag wgzakże nie odważyłby się urzędniczek poli- 
„gdyż sam jako róża dzieli losy ziemskiego życia “ cyjny wejść na rewizyę do hofrata, nie odważo-

p  I noby się u nas zabierać listów z poczty. U nas

Sprawy sądowe.
Lwów 6 lipca.

Polacy mogą swobodnie korespondować; ale niech 
tam „Panowie Dobrodzieje8 (Polacy) nie zapomi­
nają, że ja mam tutaj biuro paszportowe...8

Odczytano także list Dra Mikołaja Naumowicza 
pisany * do Szpundra, ale nieoddany na Ipocztę. 
Autor listu pisze: Teraz przeszły znowu dwie

Proces przeciw Oldze Hrabarowej i towa- gmjnyj a t0 stare Bohorodezany i Czerniawka na 
* ’ ' ’ ’ prawosławie; nie odstępujcie więc od waszego za-rzyszom o zbrodnię zdrady stanu. 
(Ciąg dalszy) miaru.

W relacyi Starostwa Kołomyjskiego o rewizyach 
P r o k u r a t o r  dodatkowo do swego wczorajsze-1 dokonanych u Biłousa i Trembickiego jest’ustęp 

go oświadczenia względem niewzywania starosty taki: „Ważniejszych korespondencyj nie znale- 
Kauckiego do rozprawy, nadmienia, że odstępuje ziono, ale domyślać się należy, że kompromitu- 
także od czytania jego protokólarnych zeznań. jące korespondeneye zostały ukryte w innem ja- 

Obrońca Dr I s k r z y c k i  motywuje konieczność kiemś miejscu.8 
wezwania p. Kauckiego do rozprawy; jest on sta- Wskutek tego ustępu domaga się obrońpa Dr 
rostą w powiecie, w którym miały być popełnione D u l ę b a  wezwania do rozprawy, jako świadka, 
czyny karygodne, musi więc podać i wyjaśnić starostę p. Kuczkowskiego, celem podania faktów, 
wszystkie wątpliwe szczegóły. na których oparł powyższe przypuszczenie.

Uchwała trybunału zapadnie później. I Odczytano następnie list wysłany ze Lwowa,
Oskarżony X. N a u m o w i c z  krytykuje również przez anonima,, do X. Cybyka w Warszawie, 

relaeyę starosty zbarazkiego. Jest wdzięczny pro- w którym jest taki ustęp: „W tej niedoli ze łza- 
kuratóryi, że domagała się odczytania tej relacyi, mi błaga halicka Ruś potężną bratnią Rossyę i jej 
bo obrona najwymowniejsza obrońców nie była wspaniałomyślnego imperatora o prędką” jaiiąkol- 
w stanie oskarżonych tak obronić, jak właśnie wiek pomoc i obronę od strasznego gwałtu i tek­
owa relacya. Jest tam np. ustęp, że należy nas roryzmu polskiego i niemieckiego.8 
aresztować, ażeby gmina Hniliczki nie chciała I Odczytano relaeyę starostwa Samborskiego spi-



8

aanego na podstawie zeznań kapitana Mikołaja 
Łozińskiego z 77 pułku piechoty, który jadąc z p. 
Adolfem Dobrzańskim od granicy węgierskiej do 
Przemyśla, zauważył, że na stacyach w Zagórzu, 
Łupkowie i Ustrzykach witał się p. A. Dobrzań­
ski z księżmi ruskimi. Owacyj nie wyprawiano 
mu żadnych.

Odczytano relaeyę o Emanuelu Hrabarze, mężu 
p. Olgi. W latach IB61 — 1866 był on posłem do 
Sejmu węgierskiego, ale dopuściwszy się zbrodni 
fałszerstwa, oszustwa i sprzeniewierzenia, umknął 
do Rosyi i tam ma zajmować urzędowe stano­
wisko.

Inne liczne relacye odczytane, były treści nie 
wpływającej bynajmniej na zmianę znanych już 
faktów.

(D alszy ciąg nastąpi).

Depesze.
L w ó w  7 lipca. Dalsze c z y tanielieznyeh aktów 

treści nieważnój, celem wyjaśnienia kwestyi, czy 
Hrabarowa wrzucając listy do pieca, wiedziała, 
iż rewizya policyjna w domu. Przywołano świad­
ków komisarza Bleima, rewizora Terleckiego. Ze­
znanie tych świadków nie wyjaśniły kwestyi. Od­
czytano nieznany dotychczas list Mirosława Do­
brzańskiego pisany z Petersburga do Hr&barowej. 
Prokurator mniema, że list ten zawiera dla Hra- 
barowćj instrukcje jak  się ma bronić.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z btura Izhy handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 6 i 7go lipca.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
bardzo mały, wynoszący zaledwo 500 korcy. Ceny 
z wyjątkiem żyta, które płacono drożej,|utrzymały 
się z ostatniego targu.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 54 
do 60 zip.; żyto na 227 funtów od 32 złp. do 
36 złp.; jęczmień na 202 funtów od 23 złp. do 
27 złp. owies na 138 funtów od 18 do 20 złp., 
jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na 
250 f. od 27 do 33 złp.

W skutek bardzo małego dowozu zbożs na wczo­
rajszy targ na B aran, a  tem samem i na dzisiej­
szy targ nafKleparzu, zkąd znaczne partye zboża 
dowożone bywają, ruch i obrót były słabe, a ten- 
deneya mdła, tym więcej, że z pruskich kupców 
żadnego nie było na targu. Chęć kupna pszenicy 
przy zbliżających się zbiorach znacznie osłabła, a 
cena spadła. Żyto więcej poszukiwane, płacono 
drożej, tak samo i owies. Jęczmień po cenie z o- 
statniego targu. Nasiona strączkowe nie uległy ża­
dnej zmianie. O rzepak zrobiono parę umów na 
odstawę po. 12-50 do 12-75.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-40 'do 11-25 złr., czerwoną od 10 75 do 
12-— złr., białą pszenicę od 10 80 do 12 — złr^ 
żyto piękne od 7*25 do 7-50, poślednie od 7*10 
do 7-20 złr.; jęczmień piękny od 6-40 do 6-75 złr.. 
pośledni od 5-50 do 6-— złr.; owies od 7-2h do
7-85 złr.; groch od 8-— do 10-— złr.; fasolę od 
9-— do 12-50 złr.; tatarkę od 7*— do 7-50 złr. 
proso od 6*— do 6 50 złr.; wykę od 7*25 do 8" - 
złr.; jagły od 10 50 do 11-50 złr.; kukurudzę od
8-25 do 9-— złr.; rzepak od 12-50 do 12*75 złr. 
koniczynę czerwoną od —"— d o — "— zlr., koni­
czynę białą od — do —■"— złr.

Komitet W ystawy rolniczo-przemysłowej ,  ogło­
sił następujące pismo:

Pragnąc ułatwić P. T. nakładcom polskim obe­
słanie wystawy w grupie 28ej i zebrać o ile mo­
żności dokładny obraz ruchu umysłowego, po­
rozumieliśmy się z tutejszą księgarnią „Brać 
Jeleniów," która przyjmuje na siebie obowiązek 
pośredniczenia pomiędzy wystawcami grupy 28ej 
t. j. wychowania i nauki a Komitetem, nadto za­
stępstwa księgarń podczas trwania Wystawy, o 
ile takowe tego żądać będą.

Panowie „Bracia Jeleniowie" przyjmują na sie 
bie nadto obowiązek zajęcia się urządzemena sto­
łów i t. p. dla przedmiotów Wystawy, jakoteż 
ustawieniem tychże przedmiotów, a spowodowane 
koszta pokryją PP. wydawcy w drodze repar- 
tycyi.

Panowie, którzy W ystawę obesłać zamierzają, 
zechcą się zgłosić o ile możności spiesznie do 
księgarni „Braci Jeleniów,“ również prosimy przed­
mioty wystawowe do powyższej księgarni adre­
sować.
j. Przemyśl dnia 5 lipca 1882 r.

T « B c g g a m y  ®Bsońow® L m w sU ej
x dnia 5go lipcZ  W i e d e ń :  pazerne® 1 2 -  io  
1225 sfr.; żyto o d - - / o  M W *
0-— do 0°— słr.; k u k a r a ta  od d r .  0-— do 0 -
*  • awim  od sb . 0-— * - 5  ”
OT 10 ©Off liter o i  32 '“  do 32‘25 “
f f u T p . S !  pasanie* 75 kilogr. (H  M A  od 
rq  o7 9-90 złr.; tm p sk  (nar.w na.) od 13 50
U  ■ głr. — B e r  lisa: pszenica żółta 206-— ;

inyto . d r.; zpiiytas loso 47-10; olej rsepako-
J L  58 80 sir. S z c ż e e i n  pszenica —*-------
sfi.; rzepik Qcaien.) d r . -  P a r y ż :  mąki
; 5§ kilogram. 61-25 sir.; olej rzepakowy 73 50 
słr.; s p k y ta  — dr* — W r o c ł a w :  pszenica 
— złr.; żyto — - zlr.; owies — złr. ; spi­
rytus —«— sir.; kukurudss —•— d r. — K o l o n i a  
pszenica — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 enfc, s  Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
frakowa 96 centów.

W i e d e ń  6 lipca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3720, zabi 

tych wieprzów 196, zabitych owiec 132, żywych 
owiec 9220, żywej nierogacizny 948.

Cielęta żywe płacono 25 do 40, 45 złr.; zabite 
wieprze 46 do 55 złr.; zabite owce 40 do 48 złr.; 
żywe owce ciężkie dla wywozu 45 do 50 złr., lękkie 
40 do 43 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę 
galicyjską 40 do 45 złr.; węgierską 44 do 52 złr. za 
100 kilo żywej wagi.

W . Amirowicz & K . Schels. 
W i e d e ń  6 lipca.
A  t l k o w i t a .  Na naszem targowiska przy za 

pełnym zastoju nom. 32 złr.
P ®s s t  5go lipca:— ate.— W r e e l a w ,  

5go lipca: w miejscu 45' 80 mrk., na lipiec 45-80 mrk 
S z c z e c i n ,  5go lipca: w miejscu 46'25 mrk., na 
lip.-sierp. 46-— mrk., na sier.-wrzesień 46 50 na wrae- 
sień-październik 47*25 mrk.— B e r l i n ,  5go lipca: 
w miejscu 47*10 mrk., na lipiec-sierp. 47 30 mrk., 
na sierp.-wrzesień 47-90 mrk., na wrześ.-paźdz. 48 40. 
P a r y ż ,  5 lipca: na ten miesiąc 59-— frk., na sier­
pień 58 75 frk., na wrzesień-grudz. 54-50 frk., na 
styczeń-kwiecień 54*25 frk.

M a r ta .  W i e d e ń ,  6go lipoa: aa 100Ml® solem 
s dwosea 15-50------*—  ab. — T s y s a t ,  5go lip­
ca: sa 100 kilo bea ola: 9-15— 9 25 d r. -  Be® 
mss, 5go lipca: sa 50 kilo 6*75 aarfe. — M am  
b s r g ,  5go lipoa: w asiejseu 6-80 Msk., ffi® lipiec 
6 90 mrk., ’na sieepień-geudsioń 7-30 mek. — A n t ­
w e r p i a ,  5go lipca: sa 100 halo 17-40 fek. N o 
wy I c f l ,  5go lipoa: m  galenę 7'/s et. pap», w Fi- 
Is ia lli 7—  et. pap.

21) Heimberger Leon. 22) Włodkowski Stanisław. 
23) Horain Paweł. 24) Szczurkiewicz Stanisław. 25) 
Eisen Bernard. 26) Krudowski Józef. 27) Rosen 
zweig Adolf. 28) Chrząszcz Fryderyk. 29) Jędrzej- 
czyk Stanisław. 30) Pieróg Józef

Poprawkę otrzymało uczniów 10. Promocyi nie 
otrzymało 8. Opuściło zakład w ciągu roku 6. 

K la s a  I .  C.
"Wpisanych uczniów 43.

Stopień pierwszy celujący otrzymał:
1) Woźniak Stanisław,

Stopień pierwszy:
2) Rybakiewicz Kazimierz. 3) Mortka Wincenty. 

4) Kleinberger Ferdynand. 5) Figuta Jan. 6) Yor- 
zimmer Dawid. 7) Herzig Karol. 8) Mikuła W oj­
ciech. 9) Bujas Jan. 10) Goldwasser Edward. 11) 
Schmidt Adolf. 12) Ringer Samuel. 13) Krzyżyk 
Stanisław. 14) Gerzabek Władysław. 15) Fleischman 
Aleksander. 16) Biechoński Michał. 17) Engel Mi- 
cyał. 18) Błeszyński Ignacy. 19) Sitko Franciszek.

Poprawkę otrzymało uczniów 4. Promocyi nie o- 
trzymało 10. Opuściło zakład w ciągu roku 10. 

K la s a  I* D .
Wpisanych uczniów 42.

Stopień pierwszy celujący otrzymali:
1) Burtau Józef. 2) Ćzarnota Stanisław. 3) Wlas- 

sak Józef. 4) Biesiadecki August.
Stopień pierw szy.

5) Georgeon Ludwik. 6) Huber Maksymilian. 7) 
Górnisiewicz Stanisław. 8) Kawalerski Stefan. 9) 
Berenkopf Samuel. 10) Opuszyński Karol. 11) Bła- 
wut Józef. 12) Giinzig Jonasz. 13) Janicki Julian. 
14) Piotrowski Juliusz. 15) Walz Stanisław. 16) 
Zwoliński Józef. 17) Krahelski Walenty.

Poprawkę otrzymało uczniów 6. Promocyi nie o- 
trzymało 10. Opuściło zakład w ciągu roku 9.

§prawy szkolne.
Klasyfikacya uczniów gimnazyum św. Jacka  
w Krakowie z końcem, roku szkolnego 1882.

K is s a  I .  A.
Wpisanych uczniów publ. 56, prywat. 2.

Stopień pierwszy celujący otrzym ali:
1) Rolecki Jan. 2) Preiss Leon. 3) Tilles Abra­

ham. 4) Munk Kazimierz. 5) Stahr Pinkus. 6) Ma­
ciejowski Bolesław. 7) Piekarczyk Antoni.

Stopień pierwszy:
8) Kiernik Edward. 9) Friedman Maurycy. 10) 

Gettlich Adam. 11) Bodyński Stanisław. 12) Krum- 
łowski Konst. 13) Kwiatkowski Jan. 14) Czosnek 
Salomon. 15) Koczyński Zygmunt. 17) Swięch Fran­
ciszek, 17) Nichthauser Abrah, 18) Thiel Oton. 19 
Kolor Antoni. 20) Drapella Maryan. 21) Goldstein 
Izrael. 22) Rozwadowski Zygmunt. 23) Lizak Sta­
nisław. 24) Kleczyński Michał. 25) Tislowitz Ja- 
kób. 26) Zajączkowski Bronisław. 27) Schwarz Jó  
zef. 28) Faden Salomon. ,29) Wecker Aron. 30 
Ogonowski Józef. 31) Lasociński Jnliusz. 32) Mar­
kowicz Symche. 33) Górski Tadeusz. 34) Twaróg 
Stanisław. 35) Steinberg Juda. 36) Dydyński Hen­
ryk. 37) Kudłacik Antoni. 38) Aleksandrowicz Fran­
ciszek.

P r y  w a t y ś c i :
Kozłowieoki Stefan (stopień celujący. Stopczan- 

ski Michał (stopień pierwszy). >
Poprawkę otrzymało uczniów 7. Promocyi me o 

trzymało 3. Opuściło zakład w cięgu roku 8.
K la s a  I .  B .

Wpisanych uczniów 55.
Stopień pierwszy celujący otrzym ali:

1) Mikołajewski Kazimierz. 2) April Adolf.
Stopień pierwszy:

3) Nalepa Franciszek. 4) Gimiński Jędrzej. 5) 
Grzybek Wojciech. 6) Goldberg Ignacy. 7) Josse 
Eugeniusz. 8) Krzysiak Jan. 9) Majkowski Edward 
10) Krzemiński Tadeusz. 11) Herz Wolf. 12) Pie­
cha Flory an. 13) Wojueki Stanisław. 14) Klebert 
Henryk. 15) Himmelblau Jakub. 16) Gałuszka Sta­
nisław. 17) Onyszkiewicz Józef. 18) Gebauer Ed­
mund. 19) Bazes Efraim. 20) Wasserberger Jakub.

parowej W Rotterdamie, na którego okrętach do 
znają dobrego i uprzejmego obejścia. T a linia jest 
jedyną, która wiezie pocztę z Holandyi do Nowe­
go Jorku.

Kraków dnia 6 lipca — Przyjechali.
HOTEL SASKI. T. Rodkiewicz z Rosyi, K. i E 

Jokisz z Odessy, A. Kohn z Raab, P. i A  Szeli- 
scy, J. Bogusławska, K. Smigowska, E. Więckow­
ska z Warszawy, M. Statkowska, J. Czarnowska z 
Rosyi, L. Schwanda z Biały, R. Rydel z Galicyi, 
W. Płocki ze Lwowa, H. Kieniewicz z Rosyi.

Ostatnie wiadomości.
Journal de St P etersburg  mieści kategoryczne 

zaprzeczenie rozsianym przez Kólnische Ztg i Kd- 
nigsberger Ztg wiadomościom, że urzędnik mini­
sterstwa spraw zagranicznych Wołkow i teraźniej­
szy Towarzysz ministra spraw wewnętrznych Or 
żewski zostali skompromitowani osobistemi swo- 
jemi stosunkami z nihilistami. Dziennik ten zape­
wnia, że p. Wołkow nietylko niezostał aresztowa­
nym, lecz urzęduje dziś jak  dawniej w minister­
stwie bez żadnej zmiany. „Co zaś do stosunków 
z nihilistami jen. Orżewskiego, powiada J . de St 
Pet., to czy warto nawet zaprzeczać podobnym 
jezsensom wobec faktu świeżej nominacyi tego 

jenerała na tak wysokie stanowisko ?“

A rtykuły w  d z ia le  Ba ra d e s ła n e “ n ie  p o ch o  
d zą  o d  H e d a h c y ł.

( N A D E S Ł A N E . )

Upraszam najuprzejmiej tego Pana, który wczoraj, 
we czwartek d. 6go b. m. jechał wraz ze mną po­
ciągiem wieczornym, w oddziale II klasy, w kie 
runku z Krakowa ku Trzebini, i zapomniany prze 
zemnie w wagonie mój paletocik c i e m n o - b r ą -  
z o w y  na stacyi w Trzebini oddał dla przesłania 
mi go, a  dziś zrana powracając, w Krzeszowicach 
spotkawszy m ię, o tem mię zapewnić raczył, aby 
mi łaskawie jeszcze donieść raczył, czy oddany 
przezeń w Trzebini paletocik był rzeczywiście cie­
mno - brązowy, z przędzy kręconej, tak zwanej 
Kamgarn-Wolle, i czy nie zauważył, że w kiesze­
niach tegoż znajdowały się książeczka notatek 
cygarnica z kilką cygarami. W skutek bowiem mo 
jej telegraficznej reklam acyi, odesłano mi z Krze 
szowic jakiś płaszczyk czy paletot cudzy, a nie 
mój,  j a s n o - p o p i e ł a t y  i dość zużyty. Upra­
szam Go tedy o dopomożenie mi do dojścia do 
mojej własności.

W Krzeszowicach 7go lipca 1882 r.
Fr. Kluczycki.

( l A D E S ł A I E . )
(1287-22-48)

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

SZC Z A W IO W A
napój oszeźwiajęcy stołowy,

skuteczny bardzo na kasznl w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).'

N A D E S Ł A N E . (1672)

Ciężkie zarzuty. Pod tym tytułem donosi Stan  
dard, że pasażerowie angielskiego parowca „Ne- 
mesis“ zgodzonego przez król. niderlandkie To 
warzystwo żeglugi parowej do jazdy między Amster 
damem a Nowym Jorkiem, przybyli do Nowego 
Jorku w bardzo zaniedbanym stanie. W celu 
chronienia pomyłek zwracamy uw agę, że owego 
Towarzystwa nie należy zamieniać z nider­
landzko - amerykańskiem Towarzystwem żeglugi

Telegramy własne „  Czasu.a

B e r l i n  7 lipca. Dzienniki półurzędowe przy- 
raszczają, że nastąpił pewien zwrot w zapatry 
yaniach rządu na środki, mające posłużyć do za­
kończenia walki z Kościołem. SchlUzer otrzyma 
dłuższy urlop, ponieważ ni® ma nadziei rychłego 
ukończenia rokowań.

L o n d y n  7 lipca. Podług dziennika Standard, 
miała energia Anglii tak daleęe zadowolić pań­
stwo niemieckie, że podobno mówią o współdzia­
łaniu sześciu pułków niemieckich z wojskami an- 
gielskiemi. Tymczasem Daily Telegraph otrzymał 
z Wiednia wiadomość, że stanowczość Anglii nie 
znalazła tam sympatycznego przyjęcia, ponieważ 
krzyżuje plany niemiecko-austryackie.

P e t e r s b u r g  7 lipca. Jeśli Car ma gdzie wy­
jechać, udają się obecnie naprzód kozacy, opatrze­
ni w torby z małemi kartkami papieru. Karteczki 
te rozrzucają kozacy po drogacb, które przednia 
straż starannie zbadała, aby w ten sposób wska­
zać woźnicy cara, którędy może jechać zupełnie 
bezpiecznie.

P e t e r s b u r g  7 lipca. Poruszono znowu plan 
utworzenia drużyny obywatelskiój dla bezpieczeń­
stwa cara podczas koronacyi. Zdaje się , że plan 
ten pozyska uznanie.

Telegramy biura koresp.
P a r y  i  7 lipca. (Z posiedzenia Izby.) W od­

powiedzi na zapytanie dep. L o k r o y  wywołane 
pogłoskami o przygotowaniach wojennych, czy 
rząd uważa interwencyę Francyi za możliwą do­
piero wskutek polecenia konferencyi, czy też 
Francya zamierza przystąpić do akcyi samodziel 
nej, oświadcza F r e y c i n e t ,  że minister mary 
narki poczynił pewne przygotowania, które nie 
wychodzą po za granicę koniecznych środków o- 
strożności. Gdyby miało przyjść do interwencyi 
Francyi, czego nie można ani stanowczo twierdzić, 
ani przewidzieć, w takim razie nie nastąpi inter- 
weneya bez zezwolenia Izby. Francya kieruje się 
polityką roztropności, musi przeto być silną i przy 
gotowaną na wszelkie e wentualności.

L o n d y n  6 lipca. Times otrzymał dnia 6 hm. 
z Aleksandryi wiadomość, że odpowiedź na ulti­
matum, podpisana przez komendanta załogi.zape­
wnia Seymoura, że rząd egipski ani podejmował 
ani obecnie podejmuje takie roboty wojenne, ja ­
kie Seymour przypuszcza; odpowiedź ta kończy 
się odwołaniem się do znanej humanitarności ad­
mirała. Podług D aily News zostały roboty około 
obwarowań, prawdopodobnie wskutek depeszy suł­
tana , zawieszonemi. —  Seymour doniósł komen­
dantow i, że nie pozwala na wznowienie robót. 
Zarządzono wszystko co potrzeba, aby w razie 
koniecznym surowszych użyć środków. Dwa pułki 
piechoty m ają się udać jutro do Gibraltaru.

L o n d y n  6 lipca. Times otrzymał dnia 6 h. m. 
z Aleksandryi wiadomość, że wskutek nieustają­
cego budowania obwarowań, postawił S e y m o u r  
ultimatum z żądaniem bezzwłocznego zawieszenia

robót grożąc bombardowaniem obwarowań. Pie*' 
wszy' angielski korpus ekspedycyjny bJ dz* V  f  
składał z 25,000 żołnierzy; w liczbie tej będme 
15,000 wojska z Angin a 10,000 z Indyj. K  P 
ten umieszczony będzie częścią w A d e n  a  częścią 
na stacyach morza Śródziemnego. Cały e ,p 
być podzielony na trzy dywizye, z których każda
będzie miała swój sztab osobny.

L o n d y n  7 lipca. Izba niższa uchwaliła 28rf 
głosami przeciw 208 p r z y s t ą p i ć  do dyskusyi szc 
gółowej nad bilem o zaległościach dzierżawny •

L o n d y n  7 lipca. W Izbie niższej ośwmd^ y 
G l a d s t o n e ,  że rząd niema zamiaru żądać a r - 
dytu na operacye wojenne w E gipcie, p°^ewa 
obecna sytuacya nie wymaga tego kroku. _ Gdyoy 
się zaś sytuacya zmieniła, będzie obowiązkiem rzą­
du donieść o tem Izbie. Stosunki aleksandryjskie 
w niczem się nie zmieniły.

L o n d y n  7 lipca. Biuro Reutera donosi z Ale­
ksandryi dnia 6 b. m. w południe: Prezes mim- 
strów egipskich otrzymał od sułtana depeszę z do* 
niesieniem, że flota angielska przystąpi natychmiast 
do bombardowania obwarowań aleksandryjskich, 
jeśli roboty około nich nie zostaną bezzwłocznie 
zawieszonemi. R a g h e b  odpowiedział, że minister­
stwo zatelegrafowało już do Konstantynopola, iż 
zaszły pewne demonstraeye, wskutek których mi­
nisterstwo zawiesiło roboty, ale prosi suttana o po­
zwolenie na dalsze ich prowadzenie. Ministerstwo 
oczekuje odpowiedzi, i nie poweźmie przed jej 
nadejściem żadnej decyzyi. Mimo urzędowego za­
przeczenia, roboty około obwarowań postępują da­
lej. S e y m o u r  odroczył formalne zażądanie za­
wieszenia robót i uzbrajania obwarowań aż do 
chwili, kiedy już wszyscy poddani angielscy będą 
na okrętach", co się odbywa obecnie bardzo szyb­
ko. Krąży pogłoska, że A r  a b  i basza uzbraja
krajowców. .. _  „

K o n s t a n t y n o p o l  7go lipca. Konferencya 
zgodziła się wczoraj na formę, w jakiej zawezwanie 
do interweniowania w Egipcie pod oznaczonemi 
warunkami, ma być Porcie przesłane.

-  W i ś i e ń  7-go lipca 2 i o t e s  
30 mtinut po phi. Renta papiwows>77-25 -  t a j  
srebrna 7 8 — — Renta słota 96-10. 8 $  t a ­
ta złota węgierska 120-15 -  L®sy z ?ok« I860 
131-25 — Akcye Banku Narodowego 8 2 7 - -  
Akcje kredytów® 327-25 — t a d y n  120 50 — 
Oukaty — . — Napoleony 9-57 V  — Loaa0»s- 
dy 137-50.— Losy 1864 roku 172 25 — A k w

| kolei K arok Ludwika 321-25. -  Akeye k o k  
Lwowsko-Gserniowieckiej 1 7 3 -- . -  kolei
w® t .  póln.-wschoin. 165-—. — Anglo-lank 124 50 
Obligacje raiemn. galicyjs. 100-— . ™- Losy 
węgierskie 119 25—  Akeyo koleś Kos*yeko-Bog 
150-25 — Aksya kolei póln- iach. w sfc  209 50. 
6 #  Liste scsŁ hipoteczne 102*40. — Marks 58 85 
Kafel® 120'—. -  4 Listy ssastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101-—. — Nowa rsnte gaps.esows 
93-10 słr. — t a t a  węgierska 89-25 

Usposobieni® g is iiy : —•

ISewlSia 7-go lipca 1882 roku. — Bank­
noty austryac. 169-75. Krótki Więdeń 169 85^ — 
Krótka Warszawa 202 90.— Banknoty ros. 2C3 55 
5 %  Listy zasŁ Polskie 63 50. — 4°/0 Listy likw. 
Polskie 55-40 — Akcye kolei Karola Ludwika 
136-75. — Akcye austr. kredytowe 556-50.

BBDASTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n ia m i K la & u io u ta kŁ

Pociągi na kolejach żelaznych.
a a J ir  Godsiny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
pasztańskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Gee. Ferdynanda według zega­
ra  pr&gskiego, (o 12 m inut później od krakow­
skiego).

@«l«Sa®#®ą x  I m Is o w * :
fi®  h m m i  twietey: ptrpirnw,-:

odjazd: . 10.,, rano 9nJ wiec*.
Lud w przyjazd: . 9., wlecz. 5.s, rano 

D o  ł a n o w a  lokąlny.
Kraków odjazd 6-,, rano 
Tarnów przyjazd 9-M.

D o W M l n k l i  KrMw odjazd: 11., w połrA 
Witlitthm przyjazd: 11.,„ po pot.

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :

10.,„  wises. 
11 rano.

H a L w o w a i osobowy: mieszany:
Iajoów odjazd: 4.49 rano 4.ss wiecz.
Kraków przyjazd: 2.88 pop. 5.io rano

X  T a rn o w a  lokalny. 
Tarnów odjazd 5-,, po poi. 
Kraków przyjazd 8-,„ wiecz.

® W ie lic z k i  i Wieliczka odjazd: 
Kraków przyjazd:

pośpieszny 
lO.so wnocy 
6.18 rano

7.80 wiecz 
8.7 wiecj.

Kirs pieniędzy i papierów publ.
H s a k ó w  7 lipoa.

EuMe papierowe rosyjskie za 100 r».
Rubel srebrny obrączkowy • • •
INarki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ............................................
 ..........................................
Imperyał ważny  ...................... ....
Srebro austryaokie za 100 złr.......................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . ■ • •

L isty  zastawne i  obUgi 
6$ pożyczka krajowa galicyjska. ■ 
Oblfgaeye śndemnizacyjne galicyjskie ą
iji listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . Sj

“  em- f -3 H'SbBI 0
a  |

i i
«  .a  .2^
-i
l-s

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk 
6^ listy „ banku hipot. .

listy dłużne galio. zakł. włość. . £ g
5 ^ 'listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5?ć listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10 

listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
«</, listy zast. g. z. kr, z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a. .
6?t listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6?f listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7<ji listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6< listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
ie( listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . , . po złr. 210

, „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  ..................
Losy miasta Stanisławowa .  ..................

119 -  
1 56 

58 25 
5 60 
9 50 
9 72 

100 —  
99 50

101 -
100 -  

91 50 
87 25 

100 -  

101 75 
101 50OĄ  _
101 25 
99 -

100 -

100 -

102 -  

99 25:S 
85 50 E

312 — 
169 50 
315 —

19 50 
28 50

120 50 
1 68 

59 -  
5 70 
9 60 
9 82 

100 -

102 -
101 25 
93 -  
88 50

101 -

102 75
103 -  
95 50

102 50 
100 60

100 -

102 -

103 -  

105 -ioo - a
86 50 g

314 • 
171 •
325 ■

20 50

9
9

9

A

Wiedeń 6 lipca 
ObUgi długu państwa.

4*/,% Renta papierowa..................
4V /, » sreb rn a ...............
4*/. „ z ło t a ........................ ....
47 '/. Losy z roku 1854 po 250 złr- 
47 „ „ 1860 „ 500 „
47 , ”,  l  1860 ,  100 „

I l  1864 ,  100 „
• n  » w18,®4 ” 50 ”Losy CemooRenten . . . •

ObUgi indmnizacyjne. 
Czeskie . . . . . .  10*/. podat.
Bukowińskie • • » *
Galicyjskie..................  « »
Morawskie . . . . .  • ««
Niźszo-austryaokie . 
Wyższo-austryacMe .
Szląskie..................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .  n »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6< Renta węgierska złota . • • • 
4 %yi „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

, ,  austryackie . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank.................. 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank...........................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 , 
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
Albrechta..................  200 złr. bezyt
Alfóld-Finme. . . .,„200 .  5j<

77 20 
77 85 
95 90 

119 
131 -  
136 -- 
171 50 
170 50 
34

77 35
78 - 
96 10

119 50 
131 50 
137 
172 — 
171 50 
35

1C8 50 
99 
99 80 

106 
105 50 
104 
110 -  

104 — 
99 
98125 
982- 

135^25 
120 20 
95 80

124 50

231 50 
322 50 
320.50 
210 50 
856

124 25 
145 75 
114 75

100 -  

100 30 
107 -  
107 —

105 — 
99 50 
98 75 
98 50 

135 75 
120 40 
96 20

124 75

232 50 
322 80 
321 
211 50 
860 -

829 -  
124 75 
146 59 
115

82 50 
173 25 173 75

525 złr. byt 
210 „ *

Donan -Dampfsch. - Ges
Elżbiety..................
Linz-Budweis . . . .  200
Salzburg-Tyrol . . . 200 » »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 * „
Franciszka Józefa . . 200 „ »
Gal. Karola Ludwika . 210 „ *
Koszyoko-Oderberg. . 200 * „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ »

„ „ Lit. B. 200 „ i
Rudolfa......................  200 „ *
Siedmiogrodzka I . • 200 „ *
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sfldbahn (Lombardy) . 200 » „
Theisbahn (Cisańska) . 200 * „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
,  Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy  zastawne.
6yt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
57, „ .  p papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5>/”% „ n złote 36 lat
470 Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5 ‘/o » o » u  A  * n0W 6 37  , a t670 „ Bank. Hipot. lwów...............
s% » n Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
5%7 Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57, 7, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta......................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampisoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety........................ 199 »

,  Em, 1862 . * 300 ,  ,  ,

płsoą żądają
556 — 558 —

212 50 212 75
192 60 192 90
182 75 183 25
2671 2678

196 25 196 50
320 75 321 25
149 50 150 —

172 75 173 25
(207 75 208 25
225 50 226 —

169 25 170 —

164 — 164 50
330 25 330 75
136 — 135 50
248 — 248 50
161 75 162 25
164 50 165 —

168 50 169
"

120 25 120 65
104 50 105 —

101 _ 102 —

105 — 106 _

101 — 102 —

92 93 ___

100 20 100 60
100 20 100 60
101 75 102 25
102 50 103 50
100 85 101 05
101 35 101 50

101 25 102 75

96 40 96 80
97 ___ 97 50
94 50 95 —

99 75 100 ___

99 75 IOO —

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5# 
Em. 1870. . . 200 „ „

,  1972. . .200 ,  n
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam, węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . ń‘/,yt 

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt
.  poż. 14 milion. 1882 . „
.  poż. 1876 r. . .100 złr. byt 

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 * „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 800 
H -1871 300 

m  „ 1872 300 
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
„ m  „ 1868 300
„  IV „  1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ „ Lit. B. . 200
„ „ Em. 1874 200

płacą żądają 
102 25 
100 75 
102 50 
102 -

n 9  

9  9  

9  «

Yt
300
300
300
300
200
500
500

Rudolfa
„  Em. 1869 .  .

„  Em. 1872 .  .

„ Salzkam. gut. zł 
Siedmiogrodzkiej I . 
Staatseisenbahn . . 
Siiddahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. . .
Węg. gal. Łupków. .I „ nEm. 200

„  Nordost . . . .  300 
„  złotem .  .  200 

.  Westbahn . . . .  200 
Em. 1874 200

9 9

Losy.
byt Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3< n Tureckie
Kredytowe . . .

fr. 3yt 
. . .  fr. byt 
200 złr. byt

9 9

200 . „

złr. 100
n 1 0 0
• 100

fr. 400 
złr. 100

105 50
101 75 
108 25
106 50 
106 50
102 90 
102 
100 75
99
98
99 50
95 -  

100 50
98 25 
97 -

103 80 
103 25

100 25 
100 -  

100 -  

119 50
92 50 

181 -  
133 85 
119 75 
100 80 
94 50 
91 30 
91 60 

113 50
96 50 
94 -

106

126 -

107

101

113

113 75114 25
126 50

118 50119 -  
24 40 

176 -

—  , Opłacą żądają 1
3 C la ry ...................... ....  • *2 40 75 41 75

4*/, Donau-Dampfsoh. . . ,  105 
- Insbrucku.................. ....  • a 20 23 25 23 75
3 Keglewicha............................ JO/j
- Krakowskie . . . . . . .  A)

17 50
20 — 20 25

- Ofner (miasta Budy). . . „ 40 
P a l ty ................................- ^

- R u d o lfa ................................ i® /»

39 25 
38 75 
20 —

40 25 
39 — 
20 75

- Salma ............................... ..... ^ 54 — 54 50
- Salzburgskie. . . . • • »
0 St. Genois . _..................* ® 46 — 46 75
0 Stanisławowskie 24 50 25 50
- 4*/i% Tryesteńskie . . . »  105 
- 4 %  » • - - » b0 
0 Waldstema . . • • • ■ "  41

127 — 127 50
63 25

30 75 31 25
4 WindischgrStza.................. ..... 21 39 50 40 —
0 Waluty.

5 67 5 69
20 frankówki ; . 9 56 9 57

0 Imperyały rosyjskie ........................... 9 84 9 86
0 Funty szterl. ang ie lsk ie .................. 12 02 12 06
- Liry tureckie z ło te ........................... 10 87 10 89
0 Marki niemieckie za 100 marek . . 58 85 58 90
5 Rubel papierowy za 1 0 0 ..................
5

119 75 120 25

^ L w ów  6 lipca.
D Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

304 — 309 -
99 85 100 85

~ 4% n i )  n n n  * * 91 70 93 50
8 5'/, ,  ,  „ » 37-letnie. 99 85 100 85
5 6% „ „ Banku hip. gal. . . 
0 6 % .  » „ włość, galio. .

101 90 102 90
101 50 103 —

5°/j Obligi indemn. gal. 5% podat. . 99 75 100 75
5 6% » pożyczki krajowej . . . 101 — 102 50

W a io z a w a  6 lipca. rub.|kop. rub.|kop.

5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. . . —  — 99 65
5 kupon . —  — ---------------

0 6V, Listy likwidaoyjne...................... —  — 86 50
kupon .

0
0

040 —



« 0MB * Sobót? 8 Lipca 1881,

Pierwsi Komiia święta.
Obrazki, medaliki, książeczki, do Iszej Komnnii 

świętej, najtan j i w.największym wyborze 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra  W la d ys ła w a  M iłkow skiego
TN KRAKOWIE. (1213-9-10)

Wyszło w Warszawie z druku i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach dzieło 

pod tytułem:

Najlepsza Metoda
na podobieństwo dMlendorffa
ii w części na sposób Toussaint- 
Łangenseheidta do nauki Języ­
ka angielskiego w 24 lekcyach 
bez nauczyciela, obejmująca dokła- 

|dne objaśnienie wymowy każdego wyrazu, 
wydana przez 1*1. v. Renssner.

Cena złr. 1*15 (z przesyłką złr. 1-25). 
Jest także do nabycia we wszystkich 

księgarniach dzieło p. tyt.: Najlepsza 
I Metoda do nauki języka nie- 

fobee rażących pogłosek, ja  Jmieckiego w 3 miesiącach bez 
fkobym miała zamiar zamknąć nauczyciela pr:zez Pl.v.Renssner.

v  c  l i  n .  I Cena kursu njżazeg°i wydanie wznowio- l l i t d t l  w  .y c  i i  w I znaczme powiększone, 90 cnt. (z prze-
r c z y  z e i l S K l  W  jsyłką 1 złr.) Kompl tne wydanie Isze 4 złr.

S a C Z U , oświadczam, ż e l (z przesyłką złr. 4-20). Powiastki niemie- 
nietyłko takiego zamiaru nigdy nielckie 25 cnt. (z przesyłką 30 cnt.)
miał m ale owszem z następnym ro-1 Skład główny w księgarni
triem szkolnym siódmą klasę w  ty m |m  % P' w ra 0Włe 
zakładzie

Dr mad. Jaroszyński
ordynuje w „Karlsbadzie" (Kaiser- 
strasse ..aur Warschau“) zaś od września 
jak w roku zaszłym w „Mer a nie".

(1720-1-12)

F. Merck I ip. w Hamburgu
dom handlowy importowy Guana,

p o w ie r z y ł ,  j a k  la ł  p o p rze d n ic h , w y łą c zn ą  sp rze d a ż  sw oich  
s ły n n y c h  w yro b ó w  sztu cznego  n aw ozu  z gu an em  firm ie

W. Miildner i Spółka w Tarnowie,
do k tó re j z  p o w o d u  w ielkiego o d b y tu  w c z e ś n i e  odnośne  

zam ów ien ia  zg ła sza ć  n a leży .  (1575-2-b)

 ______  otwieram, o czem S/.an
Rodziców i. Opiekunów zawiadamiam.

Nowy-Sącz 11 lipca 1882,
Karolina Czapska.

©1* wieszczenie.
479.   (1632-2-3)

Celem wydzierżawienia dochodu |

przeszło 30 lat znany zaszczytnie we wszystkich prowincyach 
I dawniej Polski dom |

pp. S. Tbadće &  Co. w Bordeaux
p o w ie rzy ł m i S k ł a d  G ł ó w n y  n a  G alicyę

w in  oryg in a ln ych  francuzkich.
. G ebethne- 1 Skład ten umieszczony p rzy  u l i c y  S ła w k o w s k ie j ,  p o d  Wr. lO ,,. sprzedaje
(1584-1-9) I wymienionej firmy na beczki i butelki po cenach w Bordeux ustanowionych z doliczeniem ̂  ^

H e n ryk  Ł ew ieck i.kosztów sprowadzenia. Cenniki i próbki w Składzie.

(1722-1-)

MORELE.
Netto.
4a/10 kiio duże  ...................................
4V,. „ średnie. . . od złr. 1-90 do „

B H f V D K A

z prawa propinacyi miejskiej mia­
sta Jordanowa na lat trzy t. j. od 
1 stycznia 1883 r. do 31 grudnia 

,1885 r., odbędzie się publiczna licy- 
■łf Tsó ta°ya zaPomoc% ustnych i pisemnych 
'r’ 2-2olofert dnia 28 lipca 1882 r.

Cena wywołania wynosi 3200 złr. 
3-251 Wadyum 10%.

Bliższe warunki są do przejrzenia

5  J .  I H i A T ® W I C %
magister f&rmacyi i chemik sądowy

poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
— — 3 — ---------------------------4ma wie!

|  PORTLAND-CEMENT I
El Ś w i e ż y ,  w beczkach p° S 
Gj 175, 100 i po 50 kilo, Poleca jj(
£ firma (1576-2-4) jjj
S  W . M U l d n e r i S p . w T a r n o w i e j

^ s a s a a s a siaE sasgsasasE sasggsM 255^

i n ;  n o n x i h

mi świadectwami, poszukuje umieszczeń 
| hcyi. Adres: Jf. M . p. r. B r a k ó w *  1

P i B l G O ^
| urodzony w  Paryżu, wyehowaniec kollegm® OO. 
Jezuitów w St. Louis d’Jseure, ze stopniem akade- 

'm iekim , zaszczycony chlubnemi świadectwami 
znakomitych domów w e Francy i, w których pełnił 
obwiązki nauczyciela domowego, poszukuje oa-
powiednego umieszczenia. Oprócz jeżyków fran- 
cuzkiego i angielskiego, udzielać może języków 
starożytnych i wszystkich przedmiotów udziela­
nych w gimnazyach. Bliższych wiadomości udzieli 
Biuro Agencyi dla spraw naukowo-wychowaw­
czych, P lac  S z c z e p a ń s k i ,  Nr. 6, II piętro. 

y ’ (1711-1-2)

uznanie i wziętoM, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A

4V„ MIo w najlepszym gatunku. . . złr
i 8/* „ dobra  ........................................* 3-—

Także inne owoce podług możności jak najta- i .
niej r«zgyłam._ _ _  _ (1701-1-9) w  k a n c e la r y i  m ie j s k ie j .

Tomasz Gurowicz w Rudapeszcie.

Poszukiwani ajenci.
Zwierzchność gminna miasta

J o r d a n o w a  d. 26 czerwca 1882 r.| 
Burmistrz: Kalczyński.

usuwa p ie g ! ,  o p a le n ie  i l o a e ł i n e ,  p la m y  w ą tr o h la n e ,  nadaje twarzy bia ośó, 
delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr. ___________

' W O D A  P U O Ł H O W A
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszczę, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczen e 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną

katność. — Cena 1 złr. ____________

m a g n o l i n a
N A S I E N I E

„ v . ,  0ferll RZEPY  P A S T E W N E J ,
przyjmî ê aadoif Hossę I ścierni&nki (Stoppelriibensamen) jeden litr I 

(1676 1-3) | i  złr. w. a., poleca skład nasion «J. Bul-
------------------ -------I .  .  _*?_-----------   (1521-11-16)

Handel rozsrłkowy kawy w Pradze (5 kilo, także 
w workach)' poszukuje pewnych ajentów w Au- 
sw yi Wsg: zech Galioyi dla kupujących w mia­
stach i sio wsiach. Potrzeba polecenia. Oferty
znacz. S . W. «*8.®  
w P r a d s e .

jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpjywem n o - 
g n o l la ^  staje się miękką, przejrzystą i delikatną.
n o ść  n o m ,

nosa.

J U H H O liI I lA  usuwi o iw w n -  
w ą g r y  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy 
— Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

woda wakacyj
Isiewicza w Bocbni.

a p f t O f t r O  W  C 1 1  Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

ii poł ową c e n y  J M *  | J Aug. Tschinkel SShne
z H ,  d io w a  do C r iic ii .  R j e k i ,  T r y e s t i i
i koleją via Cormons do Wenecyi.

W połączeniu z pociągiem spacerowym odcho­
dzącym i5  lipca b. r. wieczór o godz. 8_min. 5; 
% wiedeńskiego dworca kolei Południowej wyda­
wane będą do wszystkich dnia 12, 13 i 14 lipca 
z Krakowa i innych większych stacyj_ kolei Pół­
nocnej do Wiednia odcnodząoych pociągów oso­
bowych z wyjątkiem pospiesznych) bardzo zni­
żono 14 dni ważne bilety tam i napowrót: 
v E T -rado GraeuIIkl. 28 złr. III kl. złr. 18*98 

■ Rjeki lub Tryestu II kl. 40 złr.
III klasą 27 złr. 98 ot.

„ Tryestu i Wenecyi II kl. 53 złr.
III klasa 37 złr. 48 ct.

W drodze do Rjeki, Tryestu i Wenecyi można 
zwiedzić słynną grotę w Postojnie (Adelsbergl. 
Inne szczegóły zawarte w plakatach na dworcach 
kolejowych . (1723)

i i .  M oh roekP s I Wiener Reisebureau 
W i e n .  I Kolowratring, Nr. 9.

ces. król.

I fabryki: w Schónfeld 
Lobositz, Lubienie, 

Wiedniu
polecają swe u- 
znane w y b o r ./^ v  
wyroby: /  V )

#
(14-2-4)

&

nadw. dostaw.

<$)
kompoty

owoce cukrzone
czokoladę

proszek czokoladowy, 
cukierki,

k a w ę  l ig o w ą .

m r  W o d a  l i t l l j o w a .  w .
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wo y 

po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

ORIENTALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), 

odświeża j% i konserwuje. — Cena 1 złr.

P u d r  K s i ą ż ę c y  b l a t y
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie 
ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkód.i wych zdrowi 
i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 z ł r . __________

=== PUDR KSIĄŻĘCY =
cielisto -  róiowy i  cielisto - żółtawy po 1 z łr . 20 centów.

k s ię g a r n ia  
© .G e b e th n e r a  i S p ó łk i

w Krakowie 
otrzymała na skład dzieło p. t.

Antoni Zygmunt Helcel
i 808 —i 870.

T O M  P I E R W S Z Y .

Napisał Henryk Lisicki.
Cena 5 złr. (1684-1-3)

SŁUCHACZ FILOZOFII
poszukuje umieszczenia n a  w a k a c y e ,  jako 
nauczyciel lub do towarzystwa. Adres: filolog 

[poste restante H r a k ó w . (1649-1-3

i l u e h a e z  f i l o z o f i i
.mający kilkoletnią praktykę jako instruktor nauk 
gimnazyalnycb, znający dokładnie język niemiecki 
i małoruski, jako też początkowe za‘sady języków 
francuskiego, włoskiego, rosyjskiego, śpiewu i ka­

ligrafii, p o s m ik u je  le k c y j  w miejscu lub na 
nrowincyi. Adres: P .  R .  S • p. res. W raków *

1F (1648-1-2)

I Z M I A N A  L O K A L U .)
B I U R O

Stowarzyszenia Nauczycielek
pod kierunkiem A. Dembowskiej 

J c n a j d u j e  s i ę  o d  5 g o  l i p c a  p r z y
I u l i c y  S x e w s l k i e J  N r .  8 .  (1682-3-6). M A G A Z Y N

Nlariazeilskie krople żołądkowe| j i \  i z u k l e w i c z a
w  K ra k o w ie , R yn ek  g l• A— B .

poleoa
U l l e i j  wizytowe od 50 e.zal00 
M o B O ^ r a m y  M o t o r o w e  od l  

złr. za pudełko składające się z 50 
listów i 50 kopert.;

Papiery listowe zawsze nąj- 
now sze;

Idateryały piśmienne ry­
sunkowe 1 malarskie; 

Skład komisowy cłiinsk. 
s r e b r a  znanej w  Krakowie od

I lat kilkudziesięciu fabryki J .  £ ,  
S S e r r m a n i ia  w Wiedniu; 

Skład IteMogrrafów kra­
kowskich uznanych za najle­
psze i najtańsze. (1179-54-)

C zarną malwę, kwiat lipowy,
kwiat bzowy, mak polny, 'K  ’ ?e.”
turya, belladonna, sporysz, borówki suszo i, j - 
gody bzowe, wszelkie zioła skupuję podług p 
ki, KSymirśkm ®ptefear« w  B o p c iy c a c H .

(1463-4 6)

Kamienica dwupiętrowa
pod Nr. 331 d?, V III w Krakowi?, do maiy 
Eizyka Sterna należąca, jest w całości od 
Igo listopada 1882 r. d o  w y d x ie r ż a -  
w Sir'll I Z g ł o s i ć  się do kuratora tej
masy Władysława Trzecieskiego, notaryu- 
«zs w Dąbro  ś y. (1650-1-3)

Przy ulicy Wolskiej w pałacu 
J. 6 Księżnej Maryi Ogińskiej 

jest do wynajęcia
i ) A p a r t a m e n t  na I piętrze 

z odpowiedniemi pokojami dla 
służby, kuchnią i stajnią.

2 ) A p a r t a m e n t  w parterze z 
meblami. (1685-1-6)

Bliższa wiaddmość na miejscu.

Skład w W iedniu, Schwarzenbergstr. 8; 
Pradze, Herreng.; B udapeszcie, Kroneng , 
Linzu, Landstr.; T ryeście, Piazza della Legną 
2; B erlinie, Mittelstr. Do nabycia we wszyst­
kich większych handlach korzennych i łakoci.

HBEM orjemalny telaly,
cielisto -  róiowy dla blondynek i cielisto -  żółtawy dla  szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną bijdośjb 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa P°kryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. m  ot..

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Wr. 3. — FI-

I f  lla w Hrakowle, Sukiennice Sir. 20. (164-42-) V

Skutek Mariazellskioh 
kropli w następujących 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in­
nym środkiem, a miano­
wicie: w liraliii ape­
tytu , nieprzyjem­
nej woni z nst, sła- 
Jboścł źołądfca, od- 
ltijanin k w a s e m, 
wzdęciu. kolkack, 
ka t a r ze  iołądko> 
,vym. palenin zga­
gi , tworzenia się 
płaska i droknyck 
kamyków w moczą, 
mocnem grama- 

I dzenia się ślin w astack, żółtaczce, 
j wstręcie i odbijaniu, bóln głowy (je­
żeli pockodzi z żołądka), karcza żo­
łądkowym , nieregularne ni stolca i 
zatwardzenia, przepełnienia żołądka 
potrawami i napojami, cierpienia śle­
dziony 1 wątroky, rokakack.

Opi s  u ż y c i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie na roz­

wolnienie i mają bardzo przyjemny gorzkawy 
smak; używa ich się naczczo zrana, a wieczór 
przed położeniem się do snu, każdym razem je­
dną łyżeczkę (dzieciom tylko trzeoią część łyże­
czki) z świeżą wodą albo winem zmięszanem z wo 
dą. Po użyciu dają te sławne krople całemu u- 
strojowi ciała moc, siłę i żywość. Wależy się 
[jeszcze zwrócić nwagę, że przy clą- 
| głem ożywaniu tyck kropli w prze­
ciągu dwóck do cztereck tygodni, ka­
żda z powyżej wymienionyck ckorók 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, że przytem należy zachować ści- 
[ słą dyetę.

Cena jednej flaszeczki 35 cnt

Zgubioną została
broszka złota z fotografią męzką, na drodze 
z Saskiego hotelu do kopca Kościuszki. Łaskawy 
znalazca raczy oddać do HOTELU SASKIEGO 

I za wynagrodzeniem. (1718-1-3)

ASYSTENT FARNIACYI
j posiadający nader chlubne świadectwa, poszuku­
je umieszczenia. Łaskawe oferty pod adresem: 
Pawłowski w Bawię Buskiej. (1629-2-3)

Nowo 
ulepszone|
pługi

„RA JOL" I
P łu ik i  do ogartywania i plewienia zie- 

ińniafców: k I ty w a to ry  i ek styrp a -\ 
tory:  rosraaite b ro n y  oryginał, angiel. 

Grabie systemu „Tiger" i anglo-ame­
rykańskie.

Siew nikł rzędowe i szerokorzutne. 
jp U ow o  u l e p s z o n e  p a t e n t o w a n e  

1 o w i  ę k  s z o n e : 
Mlocarnie p rzew oźne z aparatem do 

czyszczenia iiboża, m locarn ie  s ta le  
z wytrzpaczem lub bez niego; zu p e l- 

m locarn ie  ręczn e

W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu  używane 
były w sposób doświadczalny

Dra Poppa środki zębowe 
w leczniczym oddziale słynnego profesora I 
Dra D r a s c k e g o  pod jego  kierunkiem 
i przez niego nznane zostały jako  odpow iednie 

i doskonałe.
Liczne świadectwa j A k  M e d a l e  

najsłynniejszych S g S g f z różnych 
lekarzy. wystaw.
PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

[woda anaterynowa do ust[
Dra 1. K. Poppa,

c. k. n ad w o rn eg o  d e n t y s t y  
w W iedniu,

I., Bognergasse 2.
Radykalny środek leczniczy na ka-1 
żdy ból zębów, tudzież każdą cho-1 
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych I 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka I 
złr. 1*40,1 średnia I złr., I mała BO c. I 

/Roślinny proszek do zęków sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Ciena pudełka 63 o.

I Anaterynowa pasta do zęków w słoi­
kach szklannych po złr. 1*22, uznany śro-1 
dek do czyszczenia zębów.

Lromatyczna pasta do zęków, naj- 
lepszy środek do pielęgnowania i konser-| 
wowania ust i zębów, sztuka 35 c.

. Plomka do zęków, praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu I 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2*10.1 

(Mydło ziołowe. Najlepszy środek toale-1 
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom I 
wątrobianym i piegom, dla wzmocnienia I 
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze-1 
ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i wy­
pryskom po 30 cent. [301-11-23] |

m a r  Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt. A f i i t A l A l *
E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, M i l u V M
TT WJonnioTTTobi 1? Snhioroiobi StOP.kmar . ■ • •  •

iklad tramlen metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W podwor*
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Uprasza się Szanowną'Publiczność, aby żądała I 
I wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty |

|K. Wiszniewski, F. Sobierajski, E. Stockmar: 
w BIAŁY Erich Keler apt. i Reicherta apt. spad­
kobiercy ; w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F. Pilla; 
w BŁAŻOWIE Rozejowski apt.; w BRODACH 
Witosławski apt.; E. Liszka apt.; w BRZESKU 
W. Janoszek apt.; w BUDZANOWIE D. Jasiński 
apt.; w DOLINIE H. Weiss apt.; w DROHOBYCZU 
H. Blumenfeld; w DYNOWIE Frischmann apt.; 

[w FRYSZTAKU J. Zaniewski apt.; w GLINIA­
NACH Adolf Helm apt.; w JAROSŁAWIU V. Rohm 
apt.; w JAŚLE R. Palch apt.; w JEZIERNY J. Cze- 

Imeryński apt.; w JORDANOWIE E. Bachner; w 
KOŁOMYI E. Stenzel apt.; w KRAKOWCU W.

I Komorowski apt.; w KUTTACH A. Zagajewski; 
w KRYNICY H. Nitribitt apt.; we LWOWIE Z.

I Rucker apt., P. Mikolasch apt., H. Blumenfeld apt.,
IK. Krzyżanowski apt. i J. Piepes apt.; w LIPNI- 
KU A. Fuchs apt.; w ŁAŃCUCIE M. Szulz apt.; 

Iw MIELCU Pawlikowski apt.; w MILÓWCE M.
I Quirini apt.; w NIEGOWICI Hrynkiewicz; w NO­

WYM TARGU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. 
Jakubowski apt. i W. Filipek; w PILZNIE Czaj 
ka apt.; w PODKAMIENIU St. Konczewicz apt.; 
w PRZEMYŚLU L. Nahlik apt.; w RADYMNIE 
M. Swichowski apt.; w ROZDÓLE E. Kornber- 
ger aptek.; w RZESZOWIE J. Schaitter i Sp.; 
A. Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J. Ale- 
ksiewicz apt.; w SNIATYNIE F. Niemczewski 
aptek.; w SOKOŁOWIE A. Dańczak aptek.; w 
SOKALU E. Wysoczaóski aptekarz; w STRY­
JU Leon Gartner apt.; w STANISŁAWOWIE.!. 
Macura aptek, i A. Amirowicz aptek.; w SUCHY 
K. Czernicki aptekarz; w TARNOWIE J. He'd 
aptek., L. Chodacki i E. Rank aptek.; w TAR- 
NOPÓLU Fr. Jamrogiewicz apt.; w TŁUMACZU 
W. Szankowski apt.; w WARĘZIE B. Krzywo- 
błocki apt.; w WOJNICZU Nodzyński apt;  w 
ZAŁOŚCACH Br. Małkowski apt.; w ZAKLI­
CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.; w ZŁOCZO­
WIE Fr. Pettesch aptek.; w ŻOŁYNI M. Roma­
nowski apt.; w ŻURAWNIE J. Tomaszewski apt.; 
w ŻYWCU A. Blumenthal apt. (!383-6-j

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
gel“ Karola Rradego w Bromie ryżu.

z bardzo dobremi poleceniami, manipulant 
octowy, poszukuje innej po-ady. Listy u- 
prasza pod adresem: M ossier, W urm - 
b ra n d  rf* Co w  O pawie (T ro p p a u ) .

(1634-2 5)

M l f f i iZ H A lU
do wynajęcia od I lipca, przy ul. Kanoniczej, Nr. 16

Na pierwszem piętrze 4 pokoje (3 frontowe), 
nyża, kredens, kuchnia i jeden pokój za kuchnią. 

Od tyłu 2 pokoje i kuchenka.
Na żądanie może być wynajete_ całe pierwsze 

piętro składające się z 10 pokoi (4 frontowe), 
nyży, kredensu i kuchni. (1453-12-15)

Wiadomość u stróża.

MA SKŁAD
oddanym bedzie pokupny towar. Bliższa wiado­
mość Dod lit. V . M . poste restante H o l)e r o  

w Czechach. (1647-1-2)

CZEREŚNIE SERCOWE
koszyk 5 kilo 2 złr. w. a. rozsyła opłatnie do 
wszystkich stacyj pocztowych Austryi-Węgier JLn- 
d w ik  S e e l  w K n u j in ie  (Znaim) na Morawie.

(1550 8 24)

Wina węgierskie
białe i czerwone rozsyła za zaliczką w bu­
telkach i beczkach Leopolds II e 1 n 
w Rosenberg: w Górnych Wę- 
g*neeh. (1517-11-20)

Cennik na żądanie opłatnie.

nie nowe _____
Kieraty stałe i przewozowe, młynki, wiał-. - moi(jh - tów utrz™

nie, tneury ltd. w zapasie i po bardzo i K0WIEJ pp, w. Redyk apt., F. Sobier; 
niskich cenach U I A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wi

j  W y c h e r y  w e  L w o w i e ,  lapfc, J. Zaplatalski, W. Fenz, E.
ulica Orodecka Nr. 47.

Młocamie parowe nowe i używane są I uli0y j3raCŁiej, dom Ks. Jabłonowskiego: w POD- 
bardzo tanio do sprzedania. (1520 5-10) I goRZU p. Skakalski apt.; we LWOWIE pp. Mi-

kolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes apt., J. Bei-

Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny.

ują w KRA-I
lierajski apt.,

„    Wiszniewski!
apt, J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., 
J. Trauczyński apt. „pod Koroną1*, Antoni Dyl-1

D  R
JĘĘ*" O śni medalów. *^(B

W  O D  Y G O R Z K I E J  
OFIER

[Kąpiele morskie i solankowe KOŁOBRZEG (Colberg)
|fff(stacya kolei żelaznej, w r. 1881 było 5921 gości).

(1264-3 3)

Ein w ahrer Schatz
| tfir die unglttckliohen Opfer der S e llis tb e -  
. S e k n u ą  (O nanie) u. geheim en Ausschwei-

J  fungen ist das beriihmte Werk:

I  Br Retail's Selbsthew ahrung.j
" ’ - /; ' TfifZ 11.. '

1  ! ?: Auligo. Mit 27 Abbild. Preis 2 fi.
Jeder, der an den schrecklichen

Lasters leidet, seine aufrichti
cle ra re tten  jUhrlich Tausende |

s. — Zu

Fo!
S fifBL ,wv.w~. ____ _____

o;. Tode. — Zu beziehen durckj
j e .  PSnicko :hulbuchhandlung in Leipzig,!
j sowie darch j  ode Buchhandlung. In Krakan 

orrathig in der Buchhandlung von J . M.Him- 
I melblai*. (1137-6-12)

 ___ r_ , _____, Piepes apt..
ser apt., C. Krzyżanowski apt., Nahlik apt 

, Sklepiński apt., M. Muller handel galante 
Si K. Strzyżowski handel galanteryjny; w 
iLICZCE p. B. Miczyński aptek.; w WADOWI- 
ICACH pp. Ign. Brosig i Kurowski apt.; w B0- 
IOHNI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAR- 
I NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski, E. Rank apt.

A. Tenczyn apt.; w BIAŁY p. Keler apt.; w I 
I SUCHY p. Majer; w KENTACH p. Fuchs apt; 
Iw ZATORZE p. Winnicki apt.*, w NOWYM SĄ- 
|CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan*, w ŻYWCU] 
| pp. Kloska apt. i Blumenthal apt.; w BRZESKU 
|p . Janoszek apt.; w RZESZOWIE p. .
|ter i Sp., A. Karpiński apt.; w BUSKU y. n r  

soczański apt.; w WIŚNICZU D. Chalbazany apt; 
w NOWYMTARGU K. Laur i Kwieciński apt; 

|w  ROPCZYCACH M. Żymirski apt.; w CHRZA- 
|NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 
|sk i; tudzież wszyscy aptekarze, handle parfume- 
I ryj i galanteryjne obwodu Krakowskieg’A Gali- 
Icyi i Bukowiny.

rozbierany 
i t S l z I ą  w 
Fischborna

Ak ó c z y
i uman^'prz e z fn łia «1 emię1̂ krajową |w|Budapeszcie, prof<*»»rB 
p Monachium, profesora Dra Hardego w Paryżu i profesora

Dra
nrofesora Dra

w 'Londynie, zastosowanym bywa przez słynnyck lekarzy z powodu 
wielkiej ilości litkionu, szczególniej w uporczywych cierpieniach przyrządów 
trawienia i dolegliwościach moczowych z wielkim skutkiem. 8°
szczególniej najgoręcrj nad inne znane zdroje gorzkie. . (Ib44-1-10)

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach wód mineral, zawsze w świeżem napełnieniu.
D y r e h c y a  r o z s y ł k o w a  w Budapeszcie.

mmmm

z Soosmoorf
pod

I A T T O K I E G O
SÓL MUŁOWA
Ł U G  M U Ł O W Y  

; Pra uze.Jt.1' badeisi
Bftjiepsze ID ** KĄPIELI l l t l l ó W m t ' j ą i

środek do przyrządzenia kąpieli ieiazistych i słodowych.
: Rozsyłka: M attoM * ik 'C o , w  F r a s t s e s s a h ą d z le .  _ (955-5-10)

Na s k ł a d z l a - w a  w s z y s ł k J c l i  a p t e k a c h h a ^ l i Ł c H  w ó d  mł t t e ^a i py - e - .  ..

IM A  i* 1

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w_ pierwiastki 
n /d r a wiaiace wzmacniające i tomczne. Przyjemne dla zołatka, etanowi 
nfpomvlnv środek nokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
W ^ a i r V y K ^ M a k u ,  należy do rzędu win nąjzbawienmej 
działających na zdrowie -  Doza zwyczajna : kieliszek po kazdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się w Krakowie w apt
w cukierni P .  H einricha, etc.

Redyka;

E x p ® r t a c j a  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W Krakowie także w aptece p. T r a u o z y ń s k i e g o . _________________ (1138-42-)

CacioiŁ imi Drakami sCzasu." Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakod)Uhi>


